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Partię ocenia się nie po zamiarach
lecz po ich urzeczywistnianiu

DOCZEKALIŚMY się kaset

kompaktowych w krakowskich
księgarniach. W konkurencyjnej
cenie 9 tys, zł w „Kalince" i Księ­
garni Muzycznej oferowane są
płyty Supraphonu z utworami
Bacha, Vivaldiego (ponoć już zni
knęły) i arie operowe w wykona­
niu Gabrieli Benackovej z Pra­
ską Orkiestrą Symfoniczną.

Fot. Jadwiga Rubiś

RONALD Reagan 1 Michaił
Gorbaczow wymienią za pośre­
dnictwem telewizji swych kra­
jów pozdrowienia noworoczne

Będzi to już trzecia tego ro­
dzaju wymiana życzeń miedzy
obu przywódcami. Praktykę wy­
miany życzeń noworocznych
zainaugurowano w roku 1986 po
spotkaniu Michaiła Gorbaczowa
i Ronalda Reagana w Genewie

W WATYKANIE ogłoszono we

wtorek oficjalnie, że Jan Paweł
n mianował arcybiskupem Ko­
lonii w RFN 55-letniego kardy­
nała Joachima Meisnera, do­
tychczasowego ordynariusza
Berlina.

MIĘDZYNARODOWY Czer­
wony Krzyż podjął we wtorek

ZE SWiAOl

decyzje o zawieszeniu swych o-

peracji w Libanie w związku z

groźbami pod adresem iego per­
sonelu Jest to pierwsza tego ro­
dzaju decyzja w 125-letniej hi
'torii tej organizacji.

538 CZŁONKÓW Kolegium F-
lektorów formalnie wybrało
George’a Busha na kolejnego

.prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, co zakończyło ostatecznie
proces wyborów prezvdenckich
Bush otrzymał głosy 426 elek­
torów, a jego rywal z Partii De­
mokratycznej Michael Dukaki:.
— 112 głosów. Do zwycięstwa
potrzebne były głosy 27Ó elekto­
rów Głosowanie odbywało sie w

stolicach 50 stanów amerykań­
skich. a jego wyniki przekazy
wano do Waszyngtonu.
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PEKIN (PAP). Chiński przy­
wódca Deng Xiaoping przyjął
przebywającego w Chinach z 5
dniową wizytą oficjalną premie­
ra Indii Rajiva Gandhiego. Wita­
jąc indyjskiego gościa Deng wy­
raził nadzieję, że oba kraje po
winny zapomnieć o dawnych a-

nimozjach i zapoczątkować'nowy,
przyjacielski rozdział we wzaje­
mnych stosunkach.

*

NOWY JORK (PAP). Amery­
kańscy celnicy w Miami skonfi­
skowali 2300 kg kokainy orzemy
canej na .pokładzie statku, pły
wającego pod panamską bande­
rą. Czarnorynkową wartość skon­
fiskowanego ładunku szacuje sie
na ok. 40 min dolarów.

*

PRAGA (PAP). Z okazji 71
rocznicy utworzenia Ogólnorosyj
skiej Nadzwyczajnej Komisji do
Walki z Kontrrewolucja

’ Sabo­
tażem na terenie praskiej Wyż
szej Szkoły Korpusu Beznieczeń
siwa Narodowego odsłonięto po­
mnik Feliksa Dzierżyńskiego.

na
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STARSZAK1 z nowohuckiego

Przedszkola nr 168 z niecierpli­
wością oczekują świąt i świą­
tecznego drzewka. Od dawna le­
piły kolorowy łańcuch t przygo­
towywały ozdoby, oczekując
chwile kiedy będą je mogły za­
wiesić na choince. Wczoraj
oczekiwana chwila nadeszła...

(jb)
Fot. Jacek Bednarczyk

tai
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Kraków, środa 21 grudnia 1988 r.

Książki wędrują przez komin!

■ Jazda na dachu windy...
■ Jak z tego co proste zrobić krzywe ?

CZY dobrze się pani czuje? —

pyta mnie KRZYSZTOF LUBE-
RA. kierownik sekcji egzempla­
rza archiwalnego Biblioteki Ja­
giellońskiej — wiele osób nie
może długo przebywać w tym
pomieszczeniu.

NA ZDJ.: Krzysztof Łubera
z Biblioteki Jagiellońskiej poka­
zuje, że z regałami zakręcać nie
jest prosto.

Fot. Jacek Bednarczyk

R&
■

20 BM. powrócił na ołtarz ko­
ścioła farnego w Bieczu XVI-

wieczny obraz ..Opłakiwanie
Chrystusa”, który — przypomni­
my — skradziony został w nocy
z 4 na 5 sierpnia ub.r. i odzyska­
ny prze? krośnieńskich funkcjo­
nariuszy MO. a nastęnnie odre­
staurowany. Na przywiezienie te­
go obrazu z Warszawy już od
wczesnych godzin południowych
czekał tłum wiernych. Przy bi­
ciu dzwonów kościelnych obraz
wniesiony został do wnętrza ko­
ścioła. Jutro odbędzie sie w ko­
ściele farom, uroczysta msza

dziękczynna z okazji ponownego
wyniesienia na ołtarz „Opłaki­
wania Chrystusa”.

(PAP)
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I nic dziwnego skoro tworzy
idealne koło i to o niewielkim
9-metrowym promieniu i znajdu­
je się na 13 piętrze. Gdy kilka
minut pochodzi się wzdłuż półek,
nudności i zawroty głowy sa

pewne.
Do różnych niespodzianek, ja­

kie niesie z sobą kryzysowa rze­
czywistość już przywykliśmy. A
więc np do bufetów w przy­
czepach kempingowych czy sal
gimnastycznych na korytarzach
Nie należy się więc dziwić, że
części magazynów Biblioteki Ja­
giellońskiej przyszło się rozloko­
wać w okrągłym budynku przy­
pominającym komin, przezywa­
nym przez krakowian „mysią
wieżą”.

Przy naszych kłopotach z ma­
gazynowaniem zbiorów każde no­
we pomieszczenie jest bardzo
cenne, poradzimy sobie nawet z

okrągłym — mówią pracownicy
Biblioteki.

Okazało się jednak, że dosto­
sowanie tego pomieszczenia
potrzeb bibliotecznych
lada zagadką a sama

wadzka przypominała
operację.

Pierwsza trudność to
wanie metalowych regałów, któ­
re całe życie były proste, teraz

do
jest nie
przepro-
wojenna

zrrionto-

Dzięki Bronisławowi Chromemu

wuszia w parau Decjusza
ma troskliwego gospodarza

BRONISŁAW CHROMY jest,
jak wiadomo, znakomitym rzeź­
biarzem, człowiekiem zamożnym
i... niesamolubnym. Dlatego
wszystkie pieniądze jakie ma.

postanowił przeznaczyć na cel.
który da mu satysfakcję, a kra
kowianom i przyjezdnym obiekt
wart odwiedzania. Muszla kon­
certowa w parku Decjusza od lat
stała nie używana. Dewastowana
przez czas i tzw. element. Broni­
sław Chromy postanowił włas­
nym sumptem dobudować do
muszli podobną w kształcie, nie­
co niższą konstrukcję, odbudo­
wać amfiteatr i w całym tym o-

biekcie urządzić galerię rzeźby.
Wczoraj w Urzędzie Dzielnico­

wym, Krowodrza odbyło się uro­
czyste wręczenie prof. Chrome­
mu stosownych dokumentów.
Kierownik Wydziału Geodezji 1
Gospodarki Gruntami Grażyna
Zybura przekazała teren do u-

zytkowania na 30 lat. Na taki
sam okres naczelnik dzielnicy

' Marian Krawczyk przekazał sa­
mą muszlę. Nowa budowla pow­
stała z dawnej muszli koncerto­
wej i dobudowanej części, wraz

z podziemiem, będzie miała 450
m kw. powierzchni, natomiast
teren przed muszlą, również

DZIŚ od godzin rannych kon­
tynuuje obrady w Warszawie X
Plenum KC PZPR. Wczorajsze
posiedzenie otworzył I sekre­
tarz KC PZPR Wojciech Jaru­
zelski, który powiedział m. in.:
„Posiedzenie to odbywa się w

szczególnym, wręcz przełomo­
wym momencie. To już nie jest
ta sama Polska, co przed dzie-

powinny żakręcać po łuku. Żmud­
nych obliczeń dokonali sami pra­
cownicy. a montażu podjął" się
Zakład Aparatury Naukowej UJ.
Kolejny problem to strop. „Ko­
min” nie był budowany z myślą
o bibliotece, stąd wytrzymałość
stropu 200 kg na m kw.. dla ma­
gazynu o wiele za mało. Na
szczęście gdy zapadła decyzja o

takim przeznaczeniu kilku pię­
ter obiektu, Jagiellonce udało
się „załapać” na cztery ostatnie
piętra, które nie były jeszcze
wykończone i można było stro­
py wzmocnić. Ale radość była
krótkotrwała, okazało się, że u-

rzędowanie na ostatnich piętrach
(Dokończenie na str. 2)

Było to 21 grudnia
♦ W 1972 r. w Berlinie pod­

pisano układ o podstawach nor­
malizacji stosunków między
NRD a RFN (po 23 latach nego­
wania przez Bonn istnienia dru­
giego państwa niemieckiego).
Oba państwa zobowiązały się do
niestosowania siły, gwarantowa­
ły wzajemne poszanowanie su­
werenności. integralności i nie­
naruszalności granic. RFN zre­
zygnowała z roszczeń do wyłą­
cznej reprezentacji Niemiec.

♦ W 1967 r. w Kapsztadzie w

18 dni po pionierskiej operacji
przeszczepienia serca dokonanej
przez kardiochirurga Christiana
Barnarda, zmarł operowany pa­
cjent Louis Washansky♦W1958r. w wieku74lat
zmarł Lion Feuchtwanger, nie­
miecki pisarz i eseista (od 1933
r. na emigracji), autor powieści
historycznych np. .Goya” czv

.Wojna żydowska”.
• VV 1918 r. w Teatrze Roz­

maitości w Warszawie powoła­
no na wiecu konstytucyjnym —

Związek Artystów Scen Pol­
skich. który od początku istnie­
nia działa dla dobra polskiego
teatru, podnoszenia jego pozio­
mu artystycznego i polepszenia
bytu wszystkich jego pracowni- 1
ków |

• W 1898 r. Maria Skłodow-
ska-Curie i Piotr Curie odkryli
rad. i

• IV 1878 r. urodził się Jan |
Łukasiewicz, logik i filozof, je­
den z najwybitniejszych logi-
ków XX wieku, prof. Uniwer- I
sytetów Lwowskiego i War- (
szawskiego. (wi-gr) ,

7

przeznaczony na ekspozycję rzeźb
0,22 ha. Projekt rozbudowy mu­
szli i uporządkowania całego te­
renu przygotowali architekci El­
żbieta i Kazimierz Węglarscy o-

raz Jerzy Pilitowski. Wykonaw­
cą robót jest firma Mariana Gry-
lewskiego z Myślenic.

W dawnej muszli obok prac
Bronisławą Chromego (już w tej
chwili mógłby ich wystawić ok.
1000 w tym 700 medali) pokazy­
wane będą prace polskich i za­
granicznych artystów zaprasza­
nych tu przez gospodarza. Bro­
nisław Chromy liczy na to, że
stan surowy obiektu będzie goto­
wy w przyszłym roku, w

chwili kładzie się głębokie,
sko 4-metrowe, fundamenty
nową konstrukcję.

Ile to będzie kosztowało?
zaglądajmy w kieszeń prof. Chro­
memu. Już dziś wie, że to co na

teri cel przeznaczył nie wystar­
czy. Liczy na swe dobre zdro­
wie. które pozwoli mu pracować
1 na złożone mu już zamówienia
ni dwa duże pomniki.

Bezprecedensowy gest artysty
zasługuje ze strony mieszkańców
Krakowa na serdeczne — dzię­
kujemy, (e)

tej
bli-
pod

Nie

nie

sięciu, pięciu laty, a nawet przed
rokiem. Klimat ożywienia poli­
tycznego, proces dogłębnych
przemian we wszystkich dzie­
dzinach — to wyraz nowej jako­
ści w życiu naszego narodu, tym
samym — nowego rozdziału w

działalności naszej partii.
Socjalistyczna odnowa

jest ani młodszą siostrą radzie­
ckiej pieriestrojki, ani mane­
wrem obronnym w obliczu na­
pięć społecznych z początku lat
80., ani następstwem nacisków
Zachodu. Jest rdzennie polską
koncepcją generalnej przebudo­
wy wszystkich dziedzin życia
społecznego.

W ciągu minionych lat dzia­
łając w niezwykle trudnych wa­
runkach zrobiliśmy bardzo wie-

iiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiii

Święta we.własnym rrM

ZANIM mieszkańcy
' najmłod­

szego bloku na osiedlu Piastów
— nr 41, zasiądą do świątecznych
stołów, najpierw stoły te muszą
przywieźć, wnieść do pokoi, usta-,
wić we właściwych miejscach.

Dla większości rodzin tego do­
mu wczorajszy wieczór był bar­
dzo pracowity, i cóż się dziwić
skoro odebrali klucze od miesz­
kań zaledwie kilka dni temu.

„Liczyłam, że już w nowym
mieszkaniu urządzę imieniny —

mówi jedna ze świeżo upieczo­
nych lokatorek BARBARA SA­
DOWSKA — stało się inaczej i
na swoim spędzimy Święta"

Państwo Sadowscy, którzy klu­
cze odebrali w sobotę, wczoraj
wieczór przewozili meble. W prze­
prowadzce brała udział cała ro­
dzina, a dzieci przeżywały ją nie
mniej niż dorośli. Na piękne M-4
ze Spółdzielni Mieszkaniowej przy

FUNDUSZ Narodów
Zjednoczonych Pomocy
Dzieciom
wezwał
zwołania
wódców
tyczenia
tyki mającej przeciw­
działać śmierci milio­
nów dzieci z powodu
głodu i chorób. Co roku
około 14 milionów dzie­
ci umiera na świecie z

powodu niedożywienia
i chorób Najdramatycz-
niejsza sytuacja panu-
je w borykających się

ogromnym zadłużeniem
zagranicznym krajach
rozwijających się W
Afryce i Ameryce Ła­
cińskiej, gdzie notuje
się najwięcej ofiar gło­
du i chorób, średni do­
chód rodziny zmniej­
szył się w porównaniu
Z 1980 rokiem nawet
o 25 proc. Miliony
dzieci są także wyzy­
skiwane w pracy. Wg
raportu Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy
ponad 100 milionów
dzieci na świecie musi
pracować zawodowo otrzymując w zamian minimalną zapłatę i nie
korzystając ze świadczeń socjalnych Większość pracujących dzieci,
zwłaszcza w krajach afrykańskich , czy południowoamerykańskich,
nie uczęszcza także do szkół. W 40 najsłabiej rozwiniętych krajach
świata wydatki na ochronę zdrowia zmniejszyła się w ciągu ostat­
nich 10 lat o połowę, a na oświatę o 25 proc. Niezbędne są więc
dziś skoordynowane działania międzynarodowe refu umożliwienia
rozwoju najbiedniejszych krajów. Jak podkreśla się w raporcie
UNICEF wydatki wojskowe krajów rozwijających się są o 30 proc,
wyższe niż wydatki na ochronę zdrowia Trudno się więc dziwić, iż
w demonstracjach antymilitarnych. jakie nieraz odbywają się w świe­
cie, nie brak dzieci, które'tak jak widoczna na naszym zdjęciu
dziewczynka z Indii noszą tablice z napisem „żywność, nie zbroje­
nia”^, (Wi-Gr) CAF-AP

(UNICEFI
wczoraj do

szczytu przy-
w celu wy-
nowej poli-

reformy
rozwią-

le. Wciąż jednak za mało w sto­
sunku do społecznych oczeki­
wań i rzeczywistych potrzeb.
Trzeba samokrytycznie stwier­
dzić, że uchwały X Zjazdu nie
są dostatecznie szybko i skute­
cznie realizowane. Styl pracy
partii zmienia się zbyt powoli.
Działania w sferze gospodarczej,
związane z II etapem
były ospałe, a niektóre
zania — chybione.

Obecnie nadszedł
bardziej kompleksowe.

(Dokończenie na str. 2)
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KAZIMIERZ Sadowski (z le­
wej) wraz z bratem wniósł wczo­
raj wieczorem pierwsze me­
ble do

czas na

zasadni-

wieczorem pierwsze
nowego mieszkania.

Fot. Jacek Bednarczyk

choinkę...

J

HiL czekali 8 lat, przez cały ten
czas gnieżdżąc się kątem w wy­
najętej jednopokojowej kwate­
rze. Teraz są zachwyceni.

(Dokończenie na str. 2)
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem za­
toki niżowej. Zachmurze­
nie duże, okresami opady
deszczu ze śniegiem i de­

szczu. Temp, min, nocą ok. 6, maks,
dniem ok. plus 3 st. C . Wiatr sła­
by i umiarkowany, okresami dość

silny, płd. -zach. Dziś rano wilgot­
ność powietrza wynosiła 86 proc.
Przewidywane na bieżącą dobę śre­
dnie stężenie dwutlenku siarki na

obszarze śródmieścia Krakowa osią­
gnie od 0,17 do 0.21 mg/m3, tj. 48—
60 proc, wartości dopuszczalnej,, któ­
ra wynosi 0,35 mg/m3.
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W GMACHU Sejmu odbyło
się uroczyste podpisanie aktu
notarialnego Narodowej Funda­
cji Ochrony Środowiska. Idea
utworzenia tej fundacji zyskała
poparcie, wielu społecznych or­
ganizacji. Założycielami indywi­
dualnymi fundacji jest ok. 50
osób. Przystąpiło do niej także
25 instytucji,

RADA Krajowa Federacji
Związków Zawodowych Praco­
wników Ochrony Zdrowia na

posiedzeniu 20 bm. podjęła de­
cyzję o zawieszeniu sporu zbio­
rowego o płace, wszczętego z

rządem 23 listopada br. Uznano
bowiem, że zostały stworzone
warunki do pozytywnego roz­
wiązania problemu płacowego
pracowników służby zdrowia.

Z KRdJU
W SIEDZIBIE polskiego Pen-

Ciubu w Warszawie odbyło sie
20 bm. spotkanie z Leszkiem
Kołakowskim, przebywającym
po raz pierwszy od 20 lat w

kraju. Wykładający obecnie na

uniwersytecie amerykańskim
filozof wygłosił odczyt zatytuło­
wany „Historia świata”. Przed­
stawił w nim swe koncepcje
rozwoju myśli ludzkiej, świato­
poglądu racjonalistycznego i re­
ligijnego, które leżą u podstaw
naszej duchowej cywilizacji.

W WARSZAWIE podpisany
został wczoraj protokół o pol­
sko-radzieckich obrotach towa­
rowych w 1989 r„ które beda
wyższe niż w roku bieżącym i
będą obejmować w polskim im­
porcie z ZSRR — paliwa. su­
rowce i materiały do produkcji.

Książki wędrują...
(Dokończenie ze str. 1)

od 13 do l(i-ego, ma swoje po­
ważne minusy. Np. jak tak wy­
soko przewieźć wsporniki do re­
gałów po 3,5 metra każdy. Do
windy nie mieszczą się, noszenie
po bardzo wąskiej i krętej klat­
ce schodowej też okazało się nie­
możliwe. A więc... kierownik
działu magazynów MARIAN
BOCHENEK siadał na dach win­
dy, jedną ręką
drugą chwytał
podróżował na

górze pojawiły
zaciekami, zwłaszcza na

nim piętrze, ale na szczęście na

razie nie ma tu zbiorów. Pro­
totypowe okna budowlani za­
montowali odwrotnie a więc wo­
da zamiast na zewnątrz dosta­
wała się do środka. Teraz są już
na właściwych miejscach.

Pomieszczenia w „mysiej wie­
ży” przeznaczono na całość eg­
zemplarzy archiwalnych druków
zwartych czyli książek. Jest ich
w tej chwili 280 tys. przy rezer­
wie jeszcze na 5 do 7 lat. Oczy­
wiście zbiór jest uzupełniany co

tydzień o 200 do 250 pozycji.
Na szczęście w projekcie no- •

wego budynku Jagiellonki, który
powstanie w ramach jej rozbu­
dowy dostrzegliśmy' wyłącznie
kąty proste... <kk)

trzymał się lin,
wspornik i tak

13-e. Na samej
się problemy z

ostat-

• Skomplikowany system
sygnalizacyjny, patrole wojsko­
we, potężne mury znanego ze

swej niedostępności fortu La
Spezia nie zdołały przeszkodzić
trzem współczesnym korsarzom
w przedostaniu się na teren ar­
senału wojskowego i skradzeniu
2 . miliardów lirów. Kwota ta
była przeznaczona na wypłatę
grudniowych płac dla maryna­
rzy i oficerów marynarki wo­
jennej oraz pracowników cy­
wilnych. Złodzieje podpłynęli
do twierdzy gumowa łódka.
Przedostali sie na teren arsena­
łu i szybko odnaleźli pokój, do
którego dosłownie kilka minut
wcześniej strażnicy przywieźli
opieczętowane worki z pieniędz­
mi.

• Rząd Korei Południowej o-

głosił kolejną amnestie dla wie-
żnów politycznych, która wcho­
dzi w życie 21 bm. Na wolność
wyjdzie 281 osób.

INFORMACJĄ o rozporządze­
niu Rady Ministrów w sprawach
paszportowych rozpoczął rzecz­
nik rządu, min. Jerzy Urban co­
tygodniową konferencję prasowa
20 bm. Paszporty od 1 stycznia
1989 roku wydawane będą na o-

kres od 2 do 10 lat. Przechowy­
wać je będzie można w domu.
Opłata za paszport ważny 2 lata
wyniesie 20 tysięcy. Jeśli ktoś
będzie chciał mieć paszport waż­
ny przez okres dłuższy niż 2 lata
będzie musiał wnieść opłatę w

wysokości 10 tysięcy za każdy
następny rok. Przewidziane są
różne ulgi w opłatach paszporto­
wych np. dla studentów. W przy­
padkach losowych — np. śmierć,
lub choroba osoby bliskiej, pa­
szport wydawany będzie bezpła­
tnie.

Minister Urban
że rząd zamierza skorzystać
nadzwyczajnych uprawnień
jakie nadała mu specjalna usta­
wa obowiązującą do końca 1988
roku. Rząd podejmie na jhj pod­
stawie kilkaset decyzji dotyczą­
cych głównie przedsiębiorstw. Co
najmniej kilka nierentownych
przedsiębiorstw zostanie w try­
bie administracyjnym zlikwido­
wanych.

Rzecznik rządu przedstawił
także niektóre dane o polskiej

poinformował,
z

Paszport w domu
za 10 tys. rocznie

ZGODNIE z rozporządzeniem
Rady Ministrów z 7 grudnia br.
od nowego roku nastąpi zmiana
przepisów o paszportach. Obywa­
tele będą mogli przechowywać
paszporty w domu. Będą to do­
kumenty uprawniające do wielo­
krotnego wyjazdu do wszystkich
krajów świata. Za paszport waż­
ny przez 2 lata uprawniający do
czasowych wyjazdów pobierana
będzie opłata 20 tys. zł, a każde
przedłużenie ważności paszportu

Pomoc medyczna EWG
dla Polski
za ponad pół min doi.

BRUKSELA (PAP). Komisja
Europejska poinformowała we

wtorek w Brukseli, że EWG ma

zamiar wysłać do Polski pomoc
medyczną o łącznej wartości 450
tysięcy europejskich jednostek
walutowych (ok. 535 tys. dola­
rów). W ramach tej pomocy
znajdą się leki o wartości oko­
ło 150 tysięcy ecu (179 tys. do­
larów). Wyśle się je do Polski
za pośrednictwem zachodnionie-
mieckiego Czerwonego Krzyża
oraz belgijskiego stowarzyszenia
Caritas, a następnie poprzez Ko­
ściół udostępni odczuwającym
braki szpitalom i aptekom.

W Brukseli podano również,
że 300 tysięcy ecu (357 tys. do­
larów) przeznacza się na zakup
sprzętu i materiałów medycznych
dla szpitala w Tuchowie w wo­
jewództwie tarnowskim.

Spotkanie profesorów UJ
PROF. Tadeusz Ulewicz w roz­

mowie z reporterem zaczął ob­
liczać ilu w życiu przeegzami­
nował studentów? Okazuje się,
że aż 12—13 tysięcy.... Wczoraj­
sze tradycyjne spotkanie emery­
towanych profesorów z władza­
mi Uniwersytetu Jagiellońskiego
poświęcone było jednak nie
wspomnieniom, lecz aktualnym
problemom uczelni. Mówiono o

pracownikach naukowych czeka­
jących od lat na należne im a-

wanse profesorskie oraz o fa­
talnym stanie uniwersyteckiej
poligrafii. Z aprobatą dyskutowa­
no o poszerzającej, sie autono­
mii szkół wyższych, w związku
z przekazywaniem wielu decyzji
ze szczebla ministerialnego, jak
np. umożliwienie uczelniom twn-
i zenie własnych programów na­
uczania.

Na spotkanie przybyli m. in.
profesorowie: Kamilla Mrozow­
ska, Maria Susułowska, Mieczy­
sław Brożek Przemysław Mrocz­
kowski, Jerzy Szabłowski, Stani­
sław Urbańczyk. 'ml)

o 1 rok spowoduje wzrost kosz­
tów o 10 tys. zł. Za paszport u-

prawniający do wyjazdu na po­
byt stały opłata wyniesie 130
tys zł.

Przepisy przewidują możliwość
50 proc, ulgi w opłatach m. in.:
dla emerytów, rencistów i inwa­
lidów, kombatantów, dzieci do
lat 16, dla uczącej się młodzieży
i studentów.

Ustalone stawki opłat paszpor­
towych będą corocznie podwyż­
szane o taki procent, o jaki
wzrosło przeciętne miesięczne
wynagrodzenie w gospodarce u-

społecznionej rok wcześniej.
Kilka milionów obywateli dy­

sponuje już obecnie paszportami
uprawniającymi do podróży do
europejskich krajów socjalisty­
cznych. Za rozszerzenie ważnoś­
ci terytorialnej takich paszpor­
tów pobierana będzie opłata w

wysokości 50 proc, wspomnia­
nych wyżej opłat, stosownie do
terminu ważności paszportu.

x (PAP)

Ugrupowania polityczne
tworzone na Warzech

są legalne...
W BUDAPESZCIE trwa sesja

Zgromadzenia Narodowego WRL.
Na wniosek deputowanych — se­
kretarza generalnego WRL Karoiy
Grosza i sekretarza generalnego
Patriotycznego Frontu Ludowego
Istvana Huszara parlament po­
stanowił jednomyślnie, by 15
marca — rocznicę rozpoczęcia
węgierskich walk wyzwoleńczych
w 1948 r. ogłosić dniem wolnym
od pracy.

Przedmiotem debaty będzie ró­
wnież projekt ustawy o swobo­
dzie zgromadzeń i powoływania
stowarzyszeń. Na konferencji
prasowej w przededniu sesji wi­
ceminister sprawiedliwości Geza
Kilenyi oznajmił, że obecnie na

Węgrzech nie ma prawnych ure­
gulowań zakazujących zakładanie
partii politycznych. Utworzone
niedawno polityczne ugrupowa­
nia są legalne. Zgłaszany pod o-

brady projekt ustawy nie kwe­
stionuje ich legalności. (PAP)

(Dokończenie ze s<r. 1)
cze zmiany. Społeczeństwo oce­
nia nas bowiem nie po zamia­
rach, lecz po ich urzeczywistnia­
niu.

Docierają do nas opinie, że

partia kapituluje, paktuje z

przeciwnikiem, grzeszy oportuni­
zmem, brakiem pryncypialności.
Ale równie często padają zarzu­
ty, że partia hamuje tempo
przemian, kurczowo trzyma sie
przestarzałych formuł i dogma­
tów, kultywuje .pozostałości sta­
linizmu”.

Oświadczamy więc z cała sta­
nowczością: Polska Zjednoczona
Partia Robotnicza jest i pozo­
stanie kluczową siłą polityczną
socjalistycznej Polski. Nie zmie­
nimy pryncypiów ustrojowych
na likwidatorskie. bałamutne
„błyskotki”. Nie godzimy sie na

pomiatanie autentycznym do­
robkiem Polski Ludowej. Ale z

równym zdecydowaniem będzier
my usuwać to co przestarzałe,
kontynuować reformy, przyswa­
jać naszej ideologii i praktyce
wszystko, co zgodne jest z du­
chem i realiami czasu, co rze­
czywiście wypływa z żywotnych
interesów i potrzeb klasy robo­
tniczej, ludzi pracy.

Oświadczamy jednocześnie z

całą stanowczością: nie ma po­
wrotu do nieodwołalnie zamknię­
tych rozdziałów historii. Będzie­
my karczowfać wszystkie pozo­
stałości stalinizmu. Potępienie
zbrodni. godne upamiętnienie
ich ofiar, przezwyciężanie wszy­
stkiego. co'sprzeczne z humani­
stycznym i demokratycznym
przesłaniem naszej- idei —■to

nieustający nakaz i polityczny, i

moralny.
Powiedzmy jasno, bez niedo­

mówień.: powstała paradoksalna
i na dalszą metę niebezpieczna
sprzeczność między rola partii

jako rzeczywistego inispiratora i
organizatora awangardowych
przemian w życiu Polski, a jej
ociężałymi strukturami. prze­
starzałym stylem pracy i nie
dość śmiało przewietrzanym za­
pleczem teoretycznym. Nad tym
właśnię będziemy obradować:

inflacji,
kondy-

Nasze
musimy

jej ideolo-

wolno: do
społeczne-

• Rząd Sudanu ogłosił, że ze

względu na zagrożenie bezpie­
czeństwa w stolicy tego kraju
— Chartumie wprowadzony zo-

staje stan wyjątkowy. Wcześ­
niej prasa sudańska informowa­
ła o nieudanej próbie zamachu
stanu.

• Jak poinformowało jedno z

czasopism pekińskich, pani
'

ipoMao
została zwolniona z

i przewieziona do
Pekinie, aby mogła

leczeniu raka krtani
z pekińskich szpitali.

Jiang Qing, wdowa
Tse-tungu
więzienia
szpitala w

poddać się
w jednym

• 50 osób zginęło W wyniku
katastrofy autobusowej, do któ­
rej doszło w rejonie miejscowo­
ści Ore na szosie łączącej stolice
Nigerii, Lagos, z miastem Be­
nin Siti. W wyniku czołowego
zderzenia dwóch autobusów zgi­
nęło 30 osób. 20 pasażerów spło­
nęło żywcem, kiedy nastąpił
wybuch i jeden z autobusów
stanął w płomieniach. Więk­
szość rannych jest ciężko popa­
rzonych.

gospodarce w mijającym roku.
Nd. zatrudnienie w gospodarce
zmalało o 133 tysiące osób, pro­
dukcja przemysłowa wzrośnie —

według przewidywań — o 5,5
proc, (plan zakładał wzrost o 3,7
—4 proc.), eksport wzrósł o 13
proc., wydajność pracy o 7 proc,
przychody nominalne ludności
wzrosły o 70 proc., emerytury i

NIEMAL 80 zebrań przeprowa­
dzono w Nowej Hucie, by wy­
brać nowe samorządy mieszkań­
ców. Zgodnie z uchwałą Dzielni­
cowej Rady Narodowej zebrania
odbyły się we wszystkich osied-
dlach dzielnicy. O sprawach swe­
go środowiska dyskutowało po­
nad 1,5 tys. uczestników tych
spotkań. Nie jest to dużo, ale na

wczorajszym spotkaniu wstępnie
podsumowującym kampanię,
wskazywano, że krótki czas jej
przeprowadzenia, nikłość wspar­
cia propagandowego, nie sprzyja­
ły zainteresowaniu wyborami. W
wyniku kampanii wybrano 56
Komitetów Osiedlowych — 26 w

osiedlach rolniczych, 14 w osied­
lach administrowanych przez
PGM oraz 16 w osiedlach spół­
dzielczych. W 4 osiedlach zarzą­
dzanych przez spółdzielnie mie­
szkaniowe. wobec sporów kom­
petencyjnych, samorządów nie
wybrano.

Po zakończeniu wyborów, no­
we komitety osiedlowe czeka
wytężona praca. Bo jak trafnie
zauważył wczoraj radny DRN
EDWARD CISOWSKI — „Nie
sztuka rzucić postulat, trzeba do­
prowadzić sprawę do końca”.

I takie właśnie zadanie, rozwią­
zywanie palących problemów są­
siadów, czeka członków nowych
komitetów.

8 WYPADKÓW, 8 osób ran­
nych, 10 kolizji i 2 zatrzymanych
nietrzeźwych kierowców — oto
bilans minionej doby na drogach
Krakowa
skiego.

BNa
potrącił
(zam. ul.
ry doznał ogólnych obrażeń.

® Na rondzie Grunwaldzkim
„fiat 126p” zderzył się z ciężaro­
wym „liazem”. Kierująca „malu­
chem” 45-letnia Krystyna S
(zam. ul. Zagrody 22) doznała
wstrząśnienla mózgu i ogólnych
potłuczeń.

BlNa ul. Dekerta „trabant” wje­
chał pod „stara”. Kierujący „tra­
bantem” 21-letni Wiesław G.
(zam. os. Dąbrowszczaków) doz-

(nał ran ciętych twarzy i ogól-
1 nych potłuczeń. (mk)

co i jak trzeba zrobić „od za­
raz”.

Czy więc zamierzamy doko­
nać swoistego „przewrotu w

partii”? Tak — można to w ten

sposób określić.
Czy zamierzamy stworzyć „no­

wą PZPR”? Tak, jeśli chodzi o

zmiany organizacyjne i sposób
działania. Nie — jeśli chodzi o

jej ustrojowe cele, o

giczną tożsamość.
Nigdy dopuścić nie

zrujnowania spokoju
go, do destabilizacji socjalistycz­
nego państwa, do paraliżowa­
nia reformy gospodarczej, do
skłócenia klasy robotniczej.
Dalsze i bliższe doświadczenia
dowodzą. iż nie są to obawy
płonne, pozbawione podstaw.

Dzieło przed nami ogromne.
Jego powodzenie wymaga wcze­
śniej zapowiedzianej, poważnej
personalnej rekonstrukcji kiero­
wnictwa partii. Biuro Polityczne
liczy, że Komitet Centralny po­
dejdzie ze zrozumieniem dn pro­
ponowanych posunięć
mując stosowne

rzy tym samym
kierownictwo partii mogło wy­
wiązać się z postawionych przed
nim zadań.

I sekretarz KC PZPR zapro­
ponował, aby Plenum zorganizo­
wać jako dwuczęściowe. Druga
część obrad odbyłaby się w ter­
minie między 10 a 15 stycznia
przyszłego roku. Podsumowano
by wtedy ogólnopartyjną dysku­
sję nad tezami oraz przyjęto u-

chwałę X Plenum. Komitet Cen­
tralny zaakceptował te propo­
zycje.

Z kolei referat Biura Politycz­
nego KC PZPR pt. „Reforma
partii — warunkiem powodze­
nia strategii odnowy i reform”
wygłosił członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Ma­
rian Orzechowski (niektóre tezy
tego referatu publikowaliśmy w

numerze poniedziałkowym).
Informację o aktualnej sytu­

acji ekonomicznej kraju, ze

szczególnym uwzględnieniem pla­
nu konsolidacji gospodarki na­
rodowej nrzędstawił następnie
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Władysław
Baką. Stwierdził on m. in., iż
nasza gospodarka nie znajduje
się w stagnacji. Od strony pro­
dukcyjnej — jest to gospodarka
dynamiczna Ale jest -także i
druga strona medalu. W dzie­
dzinach. które najsilniej rzutują
na zaspokojenie potrzeb ludzi
pracy o-raz na atmosferę społe­
czną nie tylko hie ma poprawy,
ale zagrożenie staje się coraz

silniejsze. Chodzi o sytuacje ryn­
kową, o inflację i o budowni­
ctwo mieszkaniowe. Przyszły rok
powinien zapisać się jako rok
zapoczątkowujący proces odzy-

i ppdej-
decyzje stwo-
warunki, aby

skiwania równowagi, normaliza
cji rynku, wygaszania

jako rok wzmacniający
cję polskiego złotego,
problemy gospodarcze
rozwiązywać przede wszystkim
na gruncie wzrostu produkcji,
podaży, wzrostu efektywności,
lecz byłoby nieuczciwe powie-'

dzieć, że to wystarczy. Niezbęd­
ne jest ponadto wprowadzenie
takich zasad polityki pieniężnej,
dochodowo-cenowej i finansowej,
które wspierając motywację do
zwiększenia produkcji zapewni­
łyby jednocześnie równoważe­
nie popytu i podaży. Oznacza to
w szczególności, że powinniśmy
stosować zasadę: w skali pań­
stwa i całej gospodarki narodo­
wej można podzielić tyle, ile
zostało wytworzone, z uwzględ­
nieniem niezbędnej obsługi za­
dłużenia.

Po tych wystąpieniach rozpo­
częła się dyskusja, w której za­
brało wczoraj głos 7 osób.

(PAP)

Święta we własnym „M”
(Dokończenie ze str. 1)

„Gdy skończymy wnosić me­
ble — mówi KAZIMIERZ ■SA­
DOWSKI, hutnik z Walcowni
Blach Zimnych — będę podłączał
światło, później każdy mebel
znajdzie swój kąt i można przyj­
mować świątecznych gości".

Klatka obok. Pukamy do drzwi
RYSZARDA BUCZYŃSKIEGO,
hutnika z Wielkich Pieców.
Wczoraj wieczorem też był bar­
dzo zajęty, kończył malowanie
kuchni. Klucze dostał 7 grudnia,
by urządzać nowe mieszkanie
wziął sobie specjalnie urlop. Do
M-5 przeprowadził się z M-2 w

tej samej spółdzielni. Ma żonę i
trójkę dzieci; na zamianę miesz­
kań czekał 8 lat. „— Jestem bar­
dzo szczęśliwy. Nie chcę już ni­
gdzie się przenosić. W mieszka­
niu nie było żadnych usterek,
tylko meblościankę trzeba było
przyciąć, bo nie mieściła się pod
sufitem. To będą wspaniałe Swię-

zji, bo podobno ktoś połakomił

dopiero po Bożym

tylko meblościankę trzeba było
przyciąć, bo nie mieściła się pod
sufitem. To będą wspaniałe Świę­
ta. Szkoda tylko, że bez telewi­
zji, bo podobno ktoś połakomił
się na kabel i nowy będzie, za­
montowany dopiero po Bożym
Narodzeniu”. (kk)

ta. Szkoda tylko, że bez telewi-

się na kabel i nowy będzie, za

montowany
Narodzeniu”. (kk)

FRANCUSKA siei telewizyjna
TF1 uznała radzieckiego przy­
wódcę Michaiła Gorbaczowa
„człowiekiem roku 1988”. Drugie
miejsce telewidzowie przyznali
byłemu liderowi francuskiej pił­
karskiej reprezentacji, obecnie

^trenerowi Michelowi Platinie-
mu, natomiast trzecie — pod
względem popularności — miej­
sce zajął prezydent Francji Fran-
cois Mitterrand.

i województwa krakow-

ul. Konopnickiej „star”
21-letniego Jacka C.

Stojałowskiego 33), któ-

miimmiiniimmiiminiiiiimiiiimimmiiiiiiiiiiniiiimmmiuiiiiiii

szeniach? (Arbeitedbladet — Nor­
wegia)

— Miało to nastąpić jeszcze w

tym roku, jednak wystąpiło pe­
wne opóźnienie wynikające z na­
tłoku ustaw gospodarczych.

— Jak toczy się spór federacji
pracowników służby zdrowia z

Ministerstwem Pracy? (Inter­
press)

Paszporty po nowemu S Perspektywy okrągłego stołu

renty o 61 proc. Minister Urban
poinformował także o stanie na­
szego zadłużenia na Zachodzie.
Wynosi ono 37.9 mld dolarów.

A oto niektóre pytania skiero­
wane do rzecznika rządu:

— Czy mógłby pan skomento­
wać fakt utworzenia Komitetu

Obywatelskiego przy Lechu Wa­
łęsie? (UPI)

Myślę, że za wcześnie na

komentarz. Jeżeli jest to twór,
który będzie służył porozumieniu
narodowemu to ocenimy go po­
zytywnie.

— Kiedy może być uchwalona
przez Sejm ustawa o stowarzy-

— Osiągnięto porozumienie w

sprawie płac — co stanowi pod­
stawę do wygaszenia tego sporu.

— Jakie są realne perspektywy
okrągłego stołu? (prasa bułgar­
ska)

— Myślę, że perspektywy o-

krągłego stołu poprawiły się. Ob­
serwujemy poprawę klimatu w

stosunkach wewnętrznych, zbli­
żanie się stanowisk. Sprawa wy­
maga nowych impulsów politycz­
nych. Spodziewam się. że Ple­
num KC te impulsy przyniesie.

— Czy nie można w dobie re­
formy gospodarczej pozostawić
dyrektorom takiej samodzielnoś­
ci, aby kierowali się tylko kry­
terium zysku i realizacji celów

społecznych? (Gazeta Krakowska)
— Nie można, bo wtedy nastą­

piłby wzrost inflacji. Można by
tak postępować, gdyby wszystkie
ceny uczynić wolnymi, ale na ta­
kie rozwiązanie nie ma aprobaty
społecznej. Przedsiębiorstwa bę­
dą ograniczane we wzroście płac,
ale nie będą ograniczane w wy­
płatach z zysku. Fundusze wy­
płacane z zysku będą wolne od
opodatkowania.

— Czy mógby pan odnieść się
do wystąpienia Aleksandra Pa-
szyńskiego, który stwierdził, że
władze dlatego popierają spółki,
bowiem same korzystają z nich
jako akcjonariusze? (Sztandar
Młodych)

— Jest to bzdura. Emisji akcji
jeszcze nie ma. Nie znam przy­
padków, aby przedstawiciele
władz byli udziałowcami przed­
siębiorstw.

— Lech Wałęsa powiedział nie­
dawno, że rozmowy okrągłego
stołu są bliskie i cała sprawa
sprowadza się do postawienia
kilku kropek nad „i”. Kiedy to

nastąpi, czy na Plenum KC?
(Reuter)

— Ja nie mam do postawienia
żadnej kropki nad żadną literą.

ROMAN MAZUR
(Interpress)

KUPIĘ Poloneza lub 125 p „Berli­
na” 2—3-letniego, po małym przebie­
gu Tel. 37-17-76, wieczorem.

centrum — sprzedam. — Tel.
33-65-61,_________________________ g-56373
SPRZEDAM mieszkanie M-4. Kra­
ków, tel. 37-78-50,____________________

TELEWIZOR kolorowy Neptun Pal/
Secam — sprzedam. — Tel, 55-85-55,
po 16,__________________________ g-55445
NOWO powstająca firma nawiąże
współpracę ze specjalistami w zakre­
sie krawiectwa, na bardzo dobrych
warunkach. Tel, 33-33 -21 .

_____________

KIOSK warzywa — owoce — bardzo
dobry punkt Nowej Huty oraz Mer­
cedes 200 D, 1978, stan bardzo dobry
— sprzedam, Tel. 48-05-53,____________
SPRZEDAM maszyynę dziewiarską
nr 5 oraz ciągnik Sam z silnikiem
C-330, Tel. 12-42-87, ______________

COMMODORE 64, stacja dysków, ma­
gnetofon, oprogramowanie — nowe —

sprzedam. Tel, 48-40-15,_______________
TELEWIZOR Rubin, nowy — sprze-
dam. Tel, 33-01-34,____________________
SKODĘ 105 L Semex, 1981 — sprze-
dam, Tel, 11-23-92,____________________

OVERLOCK GN1-3K — sprzedam. Za­
tor, tel. 12-402, __________ g-54286
ŻYRANDOL stary — kuplę. — Tel.
76-11-25, _______ g-53880
MALUCHA nowego — sprzedam. Tel.
55-11-30,_______________________________
SPRZEDAM klapę bagażnika, pokry­
wę silnika do Zastavy 1100. — Rvd!a
2/1, po 16._____________________g-54502
ZŁOTĄ bransoletkę, medalik, złom —

kupię. Tel, 76-36-72.
________

TIUL biały — sprzedam.
44-96-93,_________________________
VIDEO — radiomagnetofon — sprze-
clam, Tel, 43-05-20.___________________

rOKÓJ — do wynajęcia, Tel, 11-32-13

ZAMIENIĘ dwie garsoniery, spół­
dzielcze, superkomfortowe, po 25 me.

na os. Kalinowym — na 3-pokojowe.
Tel. 47-34-97, po 19.

__________________

WROCŁAW! Mieszkanie komfortowe,
centrum — zamienię na podobne —

Kraków, Oferty 54461 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_______________________

BOKSERKI — sprzedam. Tel, 22-02-45

DOMOWĄ maglownice elektryczna
— kupię. Tel, 47-50-41,_______________
SZAFĘ potrójną, dwa łóżka — sprze-
dam, Tel, 21-12-34,___________________ -

RUBIN 714 p, z nowym kineskopem
— sprzedam. Tel, 66-55-66,_________ _
OBRĄCZKI — sprzedam. Tel, 37-25-94.

CUDZOZIEMIEC, żona, dziecko —

pilnie poszukuje willi, mieszkania
superkomfortowego. telefon — Teł.

« 12-59-74.
_________________________g-5607C

NAUCZYCIELA j. polskiego — po­
szukuje cudzoziemka. Teł, 12-59-74,
POSZUKUJĘ małego pomieszczenia
biurowego, w centrum. Tel. 12-59-74,
ZAKŁAD elektroinstalacyjny przyj-
mie elektromonterów, pracowników
niewykwalifikowanych. Tel, 66-47-49,
POSZUKUJĘ mieszkania na terenie
Krakowa. Warunki bardzo dobre. —

Tel 33-35-02, po 16.___________________

FRYZJERKI męskie, manicurzystkę
— przyjmę. Daszyńskiego 22._______

KOŻUCH męski, rozmiar 48 — sprze­
dam. Tel, 48-53-57, po 17.____________

sprzedam nowy, damski kożuch. —

Tel, 47-15-79,____________________ g-53969
WYNAJMĘ cudzoziemcowi mieszka­
nie 2-pokojowe, superkomfortowe, te­
lefon, garaż. Tel. 34-54-02.___________

WTRYSKARKĘ i suszarkę do two­
rzyw — kuplę. — Tel. 55-45-00, wewn

135._____________________________ g-53917
15 GRUDNIA w taksówce — biały
Fiat 125 p — na trasie Azory — No­
wa Huta, pozostawiono portmonetkę
2 dokumentami na nazwisko Chmie­
lewski Robert oraz pieniędzmi. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o zwrot do­
kumentów za nagrodą pod adresem
Nowa Huta, os. Dywizjonu 303 55/19.

g-55941

- Teł
g-54518

ZAMIENIĘ garsonierę superkomfor-
tową. I piętro, plac Wolności — na

diże, większe mieszkanie, na korzyst­
nych warunkach. Oferty 53966 „Pra­
sa" Kraków. Wlślna 3.

DZIAŁKĘ rekreacyjną — budowlaną,
do 60 km na południe od Krakowa —

kupię. Oferty 54176 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

MIESZKANIE 52 ma — sprzedam. —

Tel. 47-33 -94. — Oferty 53783 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,
POSZUKUJĘ lokalu do prowadzenia
działalności handlowej. Oferty 54062
■Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO „Konsbud” —

przyjmie do pracy na bardzo dobrych
warunkach — monterów konstrukcji
t spawaczy. Tel, 44-88 -69.

_________

GARSONIERĘ, Kozłówek — zamienię
na 2—3 -pokojowe. okolice. — Tel.

55-40-12,_________________________ g-53919
SPÓŁKA. „EPROM” — poszukuje lo­
kalu w centrum Krakowa na dzia­
łalność handlową. Teł, 43-59-53,
POSZUKUJĘ dużego mieszkania lub
części domu, z telefonem. — Tel.
12-35-58,________________________ g-54164
KUPIĘ maszynę do krojenia frvtek.
Tel 47-06-63,___________________ g-54445
KUPIĘ maszynę do obierania ziem­
niaków. Tel. 47 -06-63.

KUPIĘ kocioł ze stołówki na gaz —

do gotowania. Tel, 47-06-63,__________
KUPIĘ wanny. — Teł. 47-06-63.

spółka „EPROM” wykonuje usłu­
gi w zakresie malowania 1 tapetowa­
nia Tel. 43-59-53.
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Od nowego roku

Będq w lokalach kotlety
może zabraknąć gości.

Jedną z pierwszych decyzji —

dobrze przyjętych w kręgach
gospodarczych — nowego rzą­

du premiera Rakowskiego było
zniesienie obowiązującego od lat
w Polsce monopolu w skupie

’

przetwórstwie artykułów rolno-
spożywczych, w tym mięsa. De­
cyzja wchodzi w życie od po­
czątku 1989 roku. Równoprawnie
od tej daty traktowane będą
wszystkie trzy sektory. Rolnik
będzie mógł sprzedać mięso na

placu targowym, prywatnemu
rzeźnikowi. spółdzielni .Samopo
iiiisiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiii

W HOTELU „Atrium Hyatt”
w Budapeszcie odbył się ostatnio
pokaz mody projektowanej przez
Pierre’a Cardina. Oto jedna z pro­
pozycji — wytworna suknia wie­
czorowa.. CAF — MTI
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Minister zakazuje picia
ze wspólnego kubka

farbą o-

Podłogę,
oaragra-
materia-

Nowo powołani ministrowie na

wyścigi odwołują przepisy
wydane przez poprzedników.

Mimo pośpiechu i znacznego wy ­
siłku likwidatorów, pracy jest
jeszcze moc.

iJo dziś kierownicy przedsię­
biorstw honorują, choć nie są
pewni czy muszą, instrukcję nr 7
Z dnia 17 stycznia 1955 r „w

sprawie przestrzegania zasad h' •

gieny przy wydawaniu mleka :

innych napojów w zakładach
pracy”. Akt prawny obecnie dość
kuriozalny.

Na trzech bitych stronach i-w
bogatych w podpunkty 25 para­
grafach minister zdrowia uczy
jak podawać i pić mleko w fa
brykach i biurach. Pierwsza
część dotyczy kuchni. Ciemny
naród dowiaduje się, że kuchnia
powinna być umieszczona „z da­
la od miejsc ustępowych i śmie­
tników”. Jej ściany należy do
wysokości 1,8 metra od podłogi
n: mniej, ni więcej, wyłożyć ka­
felkami lub pomalować
lejną na kolor jasny,
precyzuje ściśle jeden z

fów, trzeba wykonać z

łu „łatwego do zmywania, bez
dziur i szpar”. Ważnym elemen
tem urządzenia kuchni jest
skrzynia do przechowywania je­
dnodniowego zapasu węgla, ko­
niecznie szczelna i nakrywna.
Kotły miedziane i żelazne po­
winno pobielać się nie rzadziej
niż dwa razy w roku. Proces
konsumpcji mleka musi odbywać
się w pomieszczeniu wyposażo-

! nym w stoły i ławki.
Bez ministra organizatorzy za­

kładowej akcji socjalnej byliby
zupełnie bezradni. Otrzymali
więc dokładną instrukcję, by nie
błądzili w swej niewiedzy. Ile
razy trzeba zmieniać wodę do
mycia naczyń, służących piciu
mleka? Trzy (par. 14, pkt. 3). Ja­
kiego narzędzia użyć do mycia
butelek? Szczotki włosianej (nar.
14, pkt 4). A kotłów’ Ryżowej
(par. 15). Gdzie wylewać napój
nie dopity? Do zlewu lub wia­
dra z przykryciem.

Naczynia z napojem, uczy mi­
nister, powinny być umieszczone
tak aby krany znajdowały się
dokładnie na wysokości 1,2 me­
tra nad podłogą. Chodzi prawdo­
podobnie o uniemożliwienie pod­
stawienia spragnionej gęby bez­
pośrednio pod kurek, bo i o tym
mówi jeden z paragrafów in­

mocy Chłopskiej” czy „Społem”,
dostarczać je innym kontrahen­
tom. Możliwości jest sporo.

Dotychczas — mimo kilkakro­
tnych prób zwanych ekspery­
mentami — gastronomia, jeśli nie
miała możliwości prowadzenia
własnego tuczu — praktycznie
me otrzymywała na podstawie
centralnego i wojewódzkiego roz­
dzielnika mięsa, zwłaszcza lep­
szych gatunków, jeśli nie liczyć
hoteli „Orbisó” i kilku innych,
uprzywilejowanych przedsię­
biorstw, tąkich jak w Krakowie
„Wawel-Tourist” czy „Juventur”'
nie wspominając szerzej o „Wie-
rzynku”. Restauratorzy ze „Spo­
łem”, a więc firmy posiadającej
w mieście ponad 90 procent
wszystkich lokali, byli dotąd
traktowani po macoszemu.

Pytałem ostatnio kilku zaprzy­
jaźnionych kierowników oraz

szefów kuchni znanych krakow­
skich restauracji o zaopatrzenie
oraz perspektywy Od nowego ro­
ku. Okazuje. się, że sprawa nie
jest taka prosta. Wygląda na to,
że rzeczywiście w lokalach bę­
dzie można zamówić kotlety
schabowe i inne poszukiwane da­
nia z wieprzowiny, lecz istnieje
niebezpieczeństwo, że przy ce­
nach wolnego rynku, gdyby re­
stauratorzy chcieli korzystać sze­
roko z tego źródła zaopatrzenia,
cena takiego dania w restaura­
cjach wyższych kategorii znacz­
nie przekroczy 1500 zł, a więc
wielu gości nie będzie na to stać.

Gastronomicy ze „Społem”
przy zakupie mięsa korzystają z

pośrednictwa związków hodow­
ców spółdzielczości wiejskiej, bo
oferują oni o prawie 50 pro­
cent (!) niższe ceny, niż na wol­
nym rynku, a także niższe od
wielu firm uspołecznionych. Dla­
tego restauratorzy nie kupują
bardzo drogiej baraniny z „Iglo-
opolu” oraz równie drogich pod­
robów; wolą kupować kurczaki
od „Drobiarza” niż z państwo­
wego „Poldrobu”; ryby od nie­
dawno powstałej spółki „Oko-
mat”, niż od oferującej mały wy­
bór Centrali Rybnej.

strukcji. W jej zakończeniu szef
resortu stanowczo zabrania picia
mieka ze wspólnego kubka i na­
kazuje wyłożenie na widocznym
miejscu stosownego pouczenia na

ten temat.

Wieloletni plon pracy twórczej
urzędników Ministerstwa- Zdro­
wia daje pani profesor Tzabel’
Ptanecie-Małeckiej szansę szyb­
kiego dołączenia do czołówki li­
kwidatorów. Niewykluczone jed­
nak że nie zechce z tej możli­
wości skorzystać. W końcu
spół Szkął Gastrcr' !
Krakowie otrzyma! 'u
Odona BuiwMa. Można sądzić, ze

n;eo’'’vno>wn patronem u-

czelni. kształć-” --i kucharzy i kel­
nerów został bakteriolog. (ar)
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uszkodzenia
takie nie
sprzedaży,

anty-
obiegu

czas
a po-
zwro-

PO ukazaniu się w .,Echu” nr

225 z br. publikacji pt. „Rutyno­
wa decyzja? Książki zostaną spa­
lone...” o wycofaniu książek z

antykwariatu przy ul. Szpitalnej
(o czym powiadomiła nas zanie­
pokojona Czytelniczka) otrzyma­
liśmy wyjaśnienie dyrektora PP.
„Domu Książki”, które w cało­
ści drukujemy:

PROSZĘ o opublikowanie me­
go wyjaśnienia dot. treści powo­
łanego wyżej artykułu pod ry­
gorem skutków wynikających z

odpowiednich przepisów prawa.
Opisane i sfotografowane w

antykwariacie książki były zde­
fektowane (braki,
techniczne) i jako
nadające się do
Wyselekcjonowanie przez
kwariat i wycofanie z

tych książek, które długi
pozostawały w placówce,
chodziły w większości ze
tów klientów (dokonanych wła­
śnie z uwagi na ujawnione de­

fekty) nastąpiło po pisemnym
wniosku kierownictwa antykwa­
riatu w tej sprawie. Przeglądu
książek
komisja
stwa.

Zast.
tu obywatelka Danuta Baryczka
nie udzieliła przedstawicielom
Redakcji „Echa” informacji, że
książki są przeznaczone na spa­
lenie. W ogóle nikt z pracowni­
ków „Domu Książki” takiej in­
formacji nie udzielał.

Moja telefoniczna wypowiedź
do przedstawicielki Waszej Re-

dokonała
zarządu

protokolarnie
przedsiębior-

antykwaria-kierownika
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J eśli nawet od nowego roku w

jadłospisach krakowskich lo­
kali pojawią się atrakcyjne

dania rybne, drobiowe oraz z

wieprzowiny, a z oferty tej nie
skorzystają na co . dzień krako­
wianie — bo ruch turystyczny
trwa latem tylko 5 miesięcy —

albo obniżone muszą zostać wy­
sokie dziś marże, albo kolejne
lokale staną się deficytowe i być
może przejdą w inne ręce, zwła­
szcza że koszty (wyposażenie, e-

nergia, czynsze, podatki, płace)
stale rosną. A dziś marża w lo­
kalach „Społem” waha się od 80
proc, w barach mlecznych do 170
procent w najdroższych lokalach.
A przecież pamiętam, że jeszcze
k’!ka lat temu w barach mlecz­
nych marża wynosiła 30 procent.

Wniosek z tego jest taki, choć
osobiście mnie nie cieszy, że na-

stają czasy, w których nie ten
kucharz jest dobry, który świet­
nie gotuje, lecz ten, który kalku­
luje. Ekonomia wkroczyła więc
na dobre między garnki.

JAN FRENKEL

obecnie
hałaśli-

Przeszło
wyka-

znacznie

Przeciw decybelom
MADRYT — 3,3-milionowa

stolica Hiszpanii, jest
jednym z najbardziej
wych miast Europy
połowa madryckich ulic
zuje natężenie hałasu
powyżej międzynarodowej nor­
my uznanej za górną dopuszczal­
ną granicę, tj. 70 decybeli. Ha­
łas powodują głównie pojazdy
mechaniczne, w tym — bardzo
popularne tu motocykle. Głośno
jest także nocą, m. in. za spra­
wą nocnych lokali. Władze miej­
skie przygotowują kompleksowy
program ograniczenia hałasów m.

in. przez budowę specjalnych
ekranów izolujących oraz do­
datkowych ciągów ulicznych roz­
gęszczających zmotoryzowany
ruch uliczny. Realizacja progra­
mu kosztować pędzie równowar­
tość kilkuset milionów dolarów.

■: - (x)

GOSPODYNI balu — Beata Gorazdowska z „upiorną” dynią i z naj­
młodszym z przebierańców.

Co się stało z książkami
z antykwariatu?

w tej spra-
inną treść,

przćdstawi-
wyjaśnienię
książki nie

dakcji, w rozmowie z dnia 17
XI. 19S8 r., jaką przeprowadzi­
łem z jej inicjatywy
wie, miała również
Na sugestie Waszej
cielki — moje
brzmiało: „...Żadne
idą na spalenie, o ile zna pani
trochę obrót bibliotekarski i
księgarski, to wie pani, że bywa­
ją okoliczności, w których pewne
wydawnictwa muszą być z asor­
tymentu eliminowane”. Tę wy­
powiedź słyszały dwie osoby,
które W trakcie rozmowy telefo­
nicznej były w moim pokoju.

Nie jest prawdą, że wśród
książek, protokolarnie spisanych
były 'jakiekolwiek óprawne w

skórę, stwierdza to pisemnie ró­
wnież ob. Danuta Baryczka.

Informuję, że po odbyciu roz­
mowy z przedstawicielką Waszej
Redakcji poleciłem ponownie ko­
misyjnie sprawdzić odłożone
książki. Wyniki tej kontroli po­
twierdziły w całości poprzednie
ustalenia. Wszystkie pozycje mia­
ły poważne defekty lub braki i
jako takie nie nadawały się do
obrotu handlowego, a nawet do
rozdawnictwa, które w innych
przypadkach stosujemy.

Na udowodnienie pow. twier-

Tańczyłam z Frankensteinem

czyli „zaduszki” po amerykańsku
Ten chwilowy napływ „świe­

żej krwi” dobrze chyba zro­
bił starej „Piwnicy”. Świeżej

krwi dosłownie i w przenośni, bo
krwawe i sine twarze, maski,
kościotrupy, upiory, wampiry, w

tym „osobiście” Drakula i Fran­
kenstein i osobiście Kora z syna­
mi, i osobiście konsul francuski
nie , wiem z kim — były posta­
ciami jakie zaludniły a raczej „u-
duchowiły” nietypowy, listopado­
wy bal w „Piwnicy pod Barana­
mi”. Upiorną scenerię podkreśla­
ły’ niesamowite uśmiechy wy­
szczerbionej... dyni. Nie zakłóca­
ło to, a właśnie prowokowało
wspaniały nastrój przedziwnej,
wesołej zabawy, której wycie de­
monów o północy stanowiło
punkt kulminacyjny. W życiu
bym nie pomyślała, że duchy to
takie wesołe towarzystwo!

Bąl ten sprowokowała, zorga­
nizowała (oczywiście przy pomo­
cy piwniczan) studentka krakow­
skiej ASP — Beata Gorazdow­
ska. Pomógł jej piwniczny sceno­
graf Kazimierz Madej i koledzy
z Akademii. Widać też było po
kostiumach (bardzo pomysło­
wy eh!), że to właśnie „świeża
krew” czyli młodzi plastycy.

Beata zrobiła udaną próbę
przeniesienia starego amerykań­
skiego obycząju „zaduszkowego”

dzeń mam stosowne protokoły i
pisemne oświadczenia osób za­
interesowanych. Podaję dla przy­
kładu dwa zdania z oświadcze­
nia ob. Danuty Baryczki — za­
stępcy kierownika antykwariatu:
„Wyjaśniam, że wśród wymie­
nionych egzemplarzy nie było
żadnego w oprawie skórzanej,

jak to zamieszczono w artykule,.
Również w mojej wypowiedzi
nie użyłam sformułowania
„książki zostaną spalone”, a tak­
że w przedsiębiorstwie pracuję
nie dwa, lecz ponad cztery lata.
Pragnę nadmienić, że wiele z

informacji zawartych w tym ar­
tykule nie. jest precyzyjnych”.
Dyrektor — mgr Jan Migdalski

*

WYJAŚNIENIE dyrektora dru­
kujemy z. pewnym opóźnieniem,
gdyż chcieliśmy Czytelników po­
informować co naprawdę stało
się. z tymi książkami (w wyja­
śnieniu o tym ani słowa). Ponie­
waż nikt nie chciał nam udzie­
lić takiej informacji, zwróciliś­
my się jeszcze pisemnie do ■dyr.
mgr J. Migdalskiego z prośbą o

odpowiedź na to konkretne py­
tanie. Ale takowej nie otrzyma-,
liśmy.

na krakowski, piwniczny, czyli
podatny na wszelkiego rodzaju
artystyczne szaleństwa — grunt.
Bowiem z pochodzenia Polka,
warszawianka, przez dziadków i

.ojca związaruj z Krakowem, od 9
lat mieszka na stałe w Nowym
Jorku z rodziną. Od września
jest w Polsce, studiuje malar­
stwo. Lubi bardzo Amerykę i jej
obyczaije. A tam do jednego z

nich należy właśnie Halloween
czyli zaduszki na wesoło.

Obchodzone zawsze w przed­
dzień Święta Zmarłych,
czyli w ostatni dzień paź­

dziernika i dokładnie odwrotnie
niż w naszej kulturze, są chyba
próbą bezstresowego podejścia
do zagadnień śmierci czy też ży­
cia, pozagrobowego. Dodajmy, że
w USA w ogóle nie obchodzi się
Wszystkich Świętych. Jest tylko
Halloween...

Świętują wszyscy, starzy i mło­
dzi, szykując już wcześniej ko­
stiumy. dekorując domy, szkoły,
przedszkola, paląc w oknach
świece, wystawiając gdzie się da
w domu i na zewnątrz wydrążo­
ne od środka, ogromne dynie,
którym wycina się kształt wy­
szczerzonych zębów, oczu i nosa.

Do środka wstawia, się świece.
W tym dniu przez ulice całej

Ameryki przetaczają się riiesar
mowite, barwne korowody u-

piornych . przebierańców. Rano,
dla kawału, jest zwyczaj namy­
ślania szyb samochodów, nieprze-
zornym kierowcom itp. A potem
odbywają się bale, dyskoteki,
prywatki do białego rana... Tak
jak u nas z szopką, tak tam cho­
dzą od domu do domu dzieci po­
przebierane za duchy i straszą.
Dostają za to do specjalnych to­
rebek cukierki. Gdyby nie do­
stały, dopiero mają frajdę! Wol­
no im wtedy rzucać w okna su­
rowymi jajkami... Ten dzień du­
chów wywodzący się z pogań­
skiej tradycji, jednak europej­
skiego, ponoć anglosaskiego ob­
szaru — obchodzony jest przez
ludzi .wszystkich wyznań i wy­
zwala tyleż wigoru, co pomysło­
wości i właśnie radości życia.
Doktorantka UJ Małgorzata
Wnuk także opowiadała mi o

tych szaleństwach, w których u-

czestniczyła niedługo po śmierci
Indiry Gandhi. Na balu w . jed­
nej z restauracji, para przebrana

że każde
jest

przeciw
z uzna-

któ-

bez-
cen-

ura-

A za komentarz niech posłuży
list, jaki nadszedł do redakcji
niemal równocześnie z wyjaś­
nieniem dyr. Migdalskiego:

HISTORIA uczy,
działanie przeciw książpe
zarazem

' działaniem
człowiekowi. Dlatego
niem przeczytałem dwa artykuły
w „ECHU KRAKOWA” poświę­
cone losom „wybrakowanych”
książek i ich obronie. O ile, z

czym się spotykałem, nie da się
uzupełnić brakujących stron książ­
ki tekstem przepisanym na maszy­
nie, zawsze można takie książki
udostępnić ludziom, dla.

rych nawet uszkodzona, a

płatna książka stanie się
nym podarkiem.

1 ■Jako lekarze cieszymy się
towaniem życia czy zdrowia
człowieka i podobnie, gdy uda-
je się ocalić książkę. Niech cen­
nym i celnym przykładem bę­
dzie decyzja Wydawnictwa Li­
terackiego w Krakowie (Dyre­
ktor doc. dr Andrzej Kurz), by
na nasśą prośbę przekazywać
nieodpłatnie Klinice książki
przeznaczone na przemiał. Ocala­
łe od zniszczenia książki, czę­
sto o dużych walorach literac­
kich, stają się cennym lekiem w

samotności i cierpieniu, pomoc­
nym również medycynie!

Prof. dr Henryk Gaertner

LWOWSKI pol­
ski teatr ludowy
„Przyjaźń" rozpo­
czął kolejny sezon

teatralny sztuką
„Stara kobieta
wysiaduje” Róże-

. wieża. W jego re­
pertuarze znajdu­
ją sią utwory Cze­
chowa, Szekspira,
a także radziec­
kich . i polskich
dramaturgów. Na
zdj.: zaproszony
z Polski reżyser
Zbigniew Chrza­
nowski (drugi z

lewej) w trakcie
próby spektaklu.

CAF — TASS

i jej
i do-
kolo-

to

właśnie za duchy Indiry
ojca — wygrała konkurs
stała, bagatelka... telewizor
rowy. Konkursy na kostium
stała tradycja. Cały dzień te za­
bawy transmituje telewizja, lu­
dzie przesyłają sobie na tę oko­
liczność specjalne karty z życze­
niami. Jednym słowem jest to

święto ogólnonarodowe.

Wszystko to
'

fajnie, nato­
miast jest powód dla któ­
rego nie widzę szans prze­

niesienia zaduszek na wesoło na

rodzimy grunt. Otóż w tymże
dniu zużywa się bardzo dużo...
papieru toaletowego, rozrzucane­
go gdzie się da i dla hecy. Więc
jak?

Może w przyszłym roku Beata
Gorazdowska wyprowadzi z „Pi­
wnicy” przebierańców na koro­
wód wokół Rynku. Właściwie —

czemu nie? W naszej rzeczywi­
stości nosimy grobowe miny i u-

piorne spojrzenia tak często, że
można się przyłączyć bez prze­
brania a też wizja: wesoły, bo
umarł — nie powinna nas prze­
rażać ani dziwić. Póki co, stwier­
dzam, że bardzo miło tańczy się
z Frankensteinem...

BARBARA NATKANIEC
Fot. Jadwiga Rubiś

Gdzie lżej oddychać...
WEDŁUG jednego z raportów

ONZ do milionowych miast na

świecie, w których atmosfera
jest stosunkowo najmniej zanie­
czyszczona szkodliwymi dla
zdrowia związkami chemicznymi
należą: Melbourne w Australii,
Auckland w Nowej. Zelandii,
Vancouver i Toronto w Kana­
dzie, Tel Awiw w Izraelu i Chi­
cago w USA.

portfeli mogli ostatnio zaspokoić
wszystkie książkowe zachcianki.
Pojawiło się bowiem w sprzeda­
ży wiele atrakcyjnych pozycji.
Mieliśmy więc ogromne kłopoty
z wyborem tych najlepszych, naj­
atrakcyjniejszych.

Bardzo długo czekaliśmy na'
„Nowy wspaniały świat” Aldou-
sa Huxleya. Po raz pierwszy tę
legendarną już powieść — antyu-
topię jednego z najwybitniejszych
pisarzy bieżącego stulecia opu-
bhkowano w 1932 roku. Polski

czytelnik otrzymał ją pół wie­
ku później, co pozwala mu

jednak obalić narosłe wokół niej
mity, dostrzec rzeczywistą war­
tość literacką. Pewne mity oba­
la również Tadeusz Kępiński w

swej pracy „Witold Gombrowicz
— studium portretowe”.

W kolejnym tomie Serii Oby­
watelskiej zaprezentowano „My­
śli o Rzeczypospolitej”, ilustrują­
ce poglądy czołowego polityka
okresu międzywojennego Włady­
sława Grabskiego. Te trzy wy­
mienione czytelnicze atrakcje u-

kazały się nakładem Wydawnic­
twa Literackiego i można je ku­
pić w księgarni „Pod Globusem”
przy ul. Długiej.

Kolejne' bestseifery poleca Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy. W
„Królowej Krystynie” Sven Stol-
pe podjął próbę, jak to sam o-

kreślił, uchwycenia czegoś z du­
chowego i intelektualnego rozwo­
ju, jaki dokonał się w burzli­
wym życiu „sobistyip szwedzkiej
władczyni. Natomiast w „Pamięt­
nikach Hadriana” Marguerite
Yourcenar kreśli fascynującą syl­
wetkę cesarza, ukazuje państwo
rzymskie u szczytu jego potęgi.

Są już do nabycia w cenie 5000
2ł talony subskrypcyjne na I wy­
danie kursu języka angielskiego
dla dzieci „Your Engłish ABC”.
Całość składać się będzie z czte­
rech książek i ośmiu kaset.

(sakwa)
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Koledze

MARIANOWI DUDKOWI

składają wyrazy współczucia
z powodu śmierci Ojca Wła­
dysława

pracownicy
Pionu Ruchu

Miejskiego
Przedsiębiorstwa

Komunikacyjnego
w Krakowie

WŁASNOŚCIOWĄ garsonierę __

od­
dam za M-4, kwaterunkowe. Oferty
53867 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo — pilnie poszu­
kuje mieszkania za dozorcostwo lub
do remontu. Tel. 76-17-38 (16—22).

g-53870
KUDOWA Zdrój. M-3, własnościowe,
superkomfortowe _ zamienię na Kra­
ków. Oferty 53873 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE, 46 mt. ciemna
kuchnia, ul. Prądnicka — zamienię
na dwupokojowe i garsonierę. Oferty
53922 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA — Krawczyk — tel.
21-38-09. g-49195

WARSZAWA — Sadyba. 2-nokojowe,
kuchnia, 38 mi

_ zamienię na Kra­
ków. Oferty 53927 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

MATRYMONIALNE

ZAUFAJ Karolinie! 32-600 Oświęcim,
skrytka 8. A-I90

KUPNO

ZAMIENIĘ dwupokojowe, 55 mi, w

Tarnobrzegu, zakładowe z „Siarkopo­
lu” — na pokój z kuchnią, w Kra­
kowie lub Nowej Hucie. Kraków, tel.
47-38-71 .

____________________ g-53520

WIELICZKA. M-2, superkomfortowe
— zamienię na podobne, Kraków.
Oferty 53635 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STARE meble, srebra, porcelanę, ży­
randole, obrazy, inne starocie — ku­
pię. Oferty 10205 Biuro Ogłoszeń, Rze-
szeń.

ZAMIENIĘ M-3, własnościowe.
XX-łecia — na M-5, może być nie
własnościowe lub domek. oferty 53935
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO „WAWEL” |

S Kraków, ul. Masarska 8, 5

5 zatrudnią natychmiast |
na korzystnych warunkach płacowych: 1

□ palaczy kotłów wysokoprężnych
□ pomocników palaczy
□ pracowników do produkcji (kobiety, mężczyźni)

g □ pracowników stacji uzdatniania wody
g □ kierownika warsztaty mechanicznego I
K □ z-cę kier. Dz. Inwestycji

'

S □ konstruktora budowlanego
'

K □ konstruktora mechanika 1
| □ technika lub inżyniera budowlanego z uprawnieniami
« □ robotników do magazynu surowców
I □ mechaników konserwatorów ’

| □ maszynistę chłodnika

» □ kier. Działu Transportu
□ abs. szkoły podstawowej do nauki w ZSZ w zawodzie mecha- I

nik maszyn ,i urządzeń przemysłowych f
// □ robotnika placowego <

TELEWIZOR kolorowy polski, gwa­
rancja — kupię, Tel. 21-46-91.

SPRZEDAŻ

RUBIN C-202 — sprzedam. Telefon
47-06-21 . g-55944

SPRZEDAM wymiennik c.o. Tel.
11-39-24. g-52866

POSZUKUJĘ pomieszczenia nadające­
go się do prac blacharki samochodo­
wej i prac spawalniczych. Tel. 48-53-22,
PO 18-

_______ _______________ g-53787

„PERFEKT” mieszkania, nieruchomo­
ści — kupno-sprzedaż-wynajmowanie.
Basztowa 18, codziennie, 11—17 .

ZAMIENIĘ M-4, superkomfortowe,
I piętro — na dwa oddzielne, jedno
dwupokojowe w Nowej Hucie. Wiado­
mość: os. Jagiellońskie 26/64. wieczo­
rem. g-53816

K-12929

zaprasza

do swoich sklepów na terenie Krakowa

— os. Strusia 1 — wielobranżowy
— pl. Wolnica 3 — art. spożywcze
— ul. Limanowskiego 10 — art. spożywcze i konfekcyjne
— ul. Stradom 15 — sprzęt radiowo-telewizyjny
— ul. Kocmyrzowska 4 — sprzęt radiowo-telewizyjny
— ul. Karmelicka 62 — sklep firmowy „Sony”
—- ul. Szewska 22 — sklep firmowy „Levi’s”
— ul. Grodzka 32 — sklep „Wszystko dla dziecka”
— ul. Chopina 33 — art. motoryzacyjne
— ul. Pstrowskiego 19 — sklep firmowy „Omega”, art. optyczne

i piśmienne
— ul. Wrocławska 95 — komplety łazienkowe ceramiczne i pły­

tki ceramiczne

ZAPRASZAMY.’ POLECAMY.’
K-12490

SPRZEDAM luksusową suknię ślubną
(167 cm). Tel. 47-54-59, po 18. g-52933

SPRZEDAM maszynę dziewiarską nr

5, dwupłytową, NRD. Oferty 53372
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ garsonierę. W rozliczeniu
działka rekreacyjna 4 a. okolice Gdo­
wa nad Rabą. Oferty . 53094 „Prasa”
Kraków, ■Wiślna 2.

SPRZEDAM używaną karoserię Fiata

126p. Tel. grzecznościowy 22-98-05.

NIERUCHOMOŚCI

KOŁDRĘ SDrzedam. Tel. 34-09-19.

g-53405
SPRZEDAM Renault 5. Tel. 43-55 -98,
do 15. g-53559

DOM jednorodzinny. Kraków, tel.
37-02-25 — zamienię na podobny lub
nie wykończony — Myślenice.

g-53817

SPRZEDAM grzejniki, drut, wapno,
cement, cegłę. Oferty 52402 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę rolniczą 22 ary,
ogrodzoną, studnia, altana. Kryspinów
naprzeciw zalewu. Oferty 53731 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

^iiiiiiiiiiHiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiłiiiiiiłimiu

STARY TEATR IM. H. MODRZEJEWSKIEJ
w Krakowie

zatrudni zaraz
H kierownika pracowni perukarsko-fryzjerskiej
■ fryzjerki-perukarki
■ stolarzy
■ montażystów dekoracji
■ akustyka
■ tapicera
■ portierów
■ gońca

Pracownicy Teatru mogą korzystać z ulgowej odpłatności za

obiady oraz z bufetu zakładowego.
Zgłoszenia w Dziale Kadr, ul. Jagiellońska 5, II p., pokój >1,

w godz. 9—11.

|
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SPRZEDAM tanio wózek inwalidzki
pokojowy, krajowy, drugi wózek na

korbę, inwalidzki. Chełmońskiego
4/14, tel. 37-72-58. g-52419

DZIAŁKĘ budowlaną pod dom i war­
sztat, powyżej 23 arów, okolice Kli­
nów lub Swoszowic — kupię. Oferty
52973 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

K-13287

uiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiimiiłiiiiiiiiiiiitłiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiH

ROCZNIKI: Kontynenty, Przekrój.
Kobieta i życie, Panorama sprze­
dam. Tel. 12-16-45. g-52580

POWRACAJĄCY — zdecydowanie kupi
w Krakowie dom jednorodzinny albo
M-3. Oferty 52950 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

UNIFORM panterkę, zagraniczny, duży
— sprzedam. Tel. 66-03 -53. g-52631

SYGNET i pierścionek złoty sprze­
dam. Tel. 11-45-55 (15—20). g-52650

PARCELĘ budowlaną 50 arów, teren

uzbrojony, 20 km od Krakowa__za­
mienię na FSO lub Skodę. Oferty 53304
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

odstąpię uprawnienia Baltony. Ul .

Heleny 14 / 77. g-52064

NARTY „Atomie” 165 cm, 170 cm, bu­
ty „Dachstein” nr 35 — sprzedam. Te­
lefon 22-10-23, od 15—18.

UAZ-a i Ładę Nivę — sprzedam. Kra­
ków, Radzikowskiego 182, wjazd od
ulicy Ojcowskiej. Oglądać 7—15.

g-56148
VIDEO i telewizor JVC — sprzedam.
Tel. 33 -68-03 . g-56212

POLONEZ 1988 rok, zamienię na I26p
lub sprzedam. Józef Cichoń, Mników
202.

LOKALE

KUPNO — sprzedaż, zamiany — wy
najmowanie — Mańkowski, Stradom 5.

g-55002

POSZUKUJĘ małego pomieszczenia z

telefonem na cele biurowe. Warunki
bardzo korzystne. Oferty 51360 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

SPÓŁKA z o.o . poszukuje lokalu (2-
lub więcej pokojowego), z telefonem,
śródmieście, Krowodrza — na po­
mieszczenia biurowe. Oferty 53650
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną — kupię. Oferty
52347 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną__kupię. Oferty
52634 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

USŁUGI

WIERCENIE udarowe .montaż kom­
pletów łazienkowych — zaczepów
okiennych — Guzik, tel. 12-24-17.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne z taśmy
RFN — montuję. Świtała, tel. grze­
cznościowy 22-56-43, 8—10.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
— Żurek, tel. 47 -33-74.

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi przed
włamaniem, eleganckie wykończenie:
tapicerka, montaż zamków’ — Płatek,
tel. 12-42-87. g-5058G

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie nietoksyczne — Klara — tel.
37-85-97. £-40831

MALOWANIE, tapetowanie —• Filip-
czyk, tel. 76-34-67, po 16.

CYKLINOWANIE, lakierowanie

Łączyk, tel. 48-46-32.

BOAZERIĘ montuję. Bugaj, telefon
11-99-72, 37-47-32. g-52877

I
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ODRODZENI”

w Krakowie, ul. Rydlówka 20 |

zatrudni natychmiast j
następujących pracowników:

□ szwaczy w zakładzie zwartym |

□ nakładców, z aktualną grupą KiZ
□ krojczych

Proponujemy korzystne warunki płacy zgodnie z porozumie- §
niem zakładowym. K

Informacji udziela Dział Kadr, tel. 66-54-59, 66-51-62.
K-12718 |

1 KRAKOWSKIE ZAKŁADY MEBLARSKIE „MEBLOSTYL" ź

Spółdzielnia Pracy w Krakowie

ZATRUDNI |
g □ głównego księgowego
g □ zastępcę głównego księgowego Z
rn □ samodzielną księgową g
Z □ pracownika umysłowego, ze znajomościąmaszynopisania
Z □ stolarzy
g □ palaczy »

g □ portierów Z

Wynagrodzenie według zakładowego systemu wynagradzania.
Informacji udziela Dział Kadr Kraków, ul. Tatarska 5, tel. Z

ty. 22-06-97. Ż

K-12488

PRZETARGI

MSP „Juventa” sprzeda w ramach PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochody:
— Żuk A-ll, nr rej. KRC-459E, rok prod. 1984, st. zużycia 60 proc.,

cena wywoławcza 724.000 zł
— Fiat 125p pick-up, nr rej. KRB-467C, rok- prod. 1980, st. zużycia

70 proc., cena wywoławcza 354.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 5.01.1989 o godz. 10 w lokalu spół­
dzielni w Krakowie, ul. Żytnia 5.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić w

kasie spółdzielni Kraków. Rynek Główny 39, do dnia 5.01.1989.

Samochody można oglądać od dnia 27.12.1988 w godz. 8—12, Kra­
ków, ul. Żytnia 5.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez
obowiązku podania przyczyny.

K-13255

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń
przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-Sródmieście z dnia 6 X 1988 r.,
nr 2803/88, Leon Zielonka, syn Ludwika, ur. 2 IV 1920 r., zam. Kra­
ków, Komandosów 16/59, za to, że w dniu 22.08.88 r. w Krakowie przy
pl. Kossaka 1, jako właściciel prywatnego zakładu rzemieślniczego
fryzjerstwa damskiego zażądał i pobrał za usługę fryzjerską polega­
jącą na myciu głowy, strzyżeniu modelowym na mokro i modelowa­
niu włosów długich suszarką ręczną oraz użyciu szamponu i środka
do zmiękczania włosów zapłatę w kwocie 1.500 zł zamiast zgodnie
z cennikiem 990 zł, czyli wyższą o 510 zł, został ukarany karą zasa­
dniczą grzywny w wysokości 30.000 zł oraz karą dodatkową — poda­
niem orzeczenia do publicznej wiadomości przez opublikowanie w

„Echu Krakowa” na koszt obwinionego.
K-11854

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

w Warszawie

Oddział Okręgowy w Krakowie

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiskach:
■ specjalista ds. pracowniczych
■ samodzielny referent w dziale materiałów budowlanych
■ samodzielny referent w dziale finansowym i plac
■ samodzielny (st. referent) w dziale techniki handlu,

odbioru jakościowego i reklamacji
■ kierowca samochodu Zuk (prawo jazdy kat. O

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekcja Spraw Pra­
cowniczych, Kraków, ul. Dietla 64, III p., tel. 22-31-36.

K-1317S

i

SKŁAD KONSYGNACYJNY BHZ ARNO
w Niepołomicach, ul. Grabska 3

| oferuje do sprzedaży maszyny szyjące
| dla branży futrzarskiej i skórzanej

g Sprzedaż za waluty wymienialne i bony Banku PKO SA.

| Ceny konkurencyjne.
| Informacje telefoniczne pod nr 55-97-58. K-11969

SPÓŁDZIELNIA PRACY „POŁGAŁ”
w Krakowie, uL Mała 1—3

zatrudni
O referenta ds. finansowo-księgowych
□ elektromontera

Informacji udziela Dział Kadr Sp-ni, teł. 22-84-10.
K-12361

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń
przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-Sródmieście z dnia 19.08.1988 r.,
nr 2196/88, Bogusław Kaleta, syn Mariana, ur. 23 VII 1959 r., zam.

Kraków, Bohaterów Września 8/43, za to, że w dniu 9 IV 1988 r. ok.
godz. 16.05 w Krakowie na ul. Łobzowskiej będąc w stanie po użyciu
alkoholu przy stwierdzonym stężeniu alkoholu we krwi 2 promille,
kierował samochodem m-ki Fiat 126p. nr rej. KKC 9081, nie posiada­
jąc do tego uprawnień (prawa jazdy), ponadto w tym samym miej­
scu i czasie zajechał drogę pojazdowi nadjeżdżającemu z przeciwka,
w wyniku czego doprowadził do zderzenia 2 innych pojazdów, czynem
tym zagroził bezpieczeństwu w ruchu na drodze publicznej, został uka­
rany karą zasadniczą grzywny w wysokości 50.000 zł oraz karami do­
datkowymi — zakazem prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres
3 lat, podaniem orzeczenia do publicznej wiadomości przez opubliko­
wanie w „Echu Krakowa” na koszt obwinionego.

MOSTOSTAL KRAKÓW, UL. UJASTEK
prowadzący roboty w kraju 1 za granicą

zatrudni natychmiast
• pracowników na stanowiskach:

□ ślusarz
□ spawacz
□ monter konstrukcji stalowych
□ operator sprzętu dźwigowego
□ suwnicowy

Pracowników chętnych do podnoszenia kwalifikacji przedsię­
biorstwo kieruje na kursy zawodowe.

Dla zamiejscowych posiadamy miejsca w hotelach robotni­
czych.

Informacje w sprawie zatrudnienia można uzyskać osobiście
lub telefonicznie w Dziale Zatrudnienia i Płac — telefon 44-51-44
wewn. 219 lub 194.

' K-12592

K-11855

Spółka z o.o.

Kraków, ul Bolesława Chrobrego 35a. tel. 12-89-22

oferuje dostawy sprzętu komputerowego
firm: IBM INSWELL. ROLAND. STAR i inne

— komputery IBM typ PS-2 '

— komputery kompatybilne PC XT AT 386 w dowolnej kon­
figuracji klienta

— zasilacze bezprzerwowe UPS 300 -f- 1000 WAT
— urządzenia peryferyjne
— materiały eksploatacyjne
— udzielamy 12-miesięcznej gwarancji
— zapewniamy stałą obsługę serwisowa u klienta, wykony­

wana przez wysokiej klasy specjalistów
— oprogramowanie użytkowe wg potrzeb klienta

Oferujemy również specjalistyczną aparaturę audio-wizualną,
kontrolno-nomiarowa i naukowo-badawczą

—• spektrofotometry, hromatografy firm Shłmadzu. Philips
— oscyloskopy firmy Tektronia. kamery kamerowidy. mag­

netowidy przenośne i stacjonarne, monitory — telewizory,
urządzenia peryferyjne do w.w sprzętu

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY!

niiiiiiiiiuiimiiiiiiiiHiiiiiiniiiniiiiiiiiiiiumiiiiiiiuiMiiiinnnnmu!*

PRZEDSIĘBIORSTWO „GALICJA”
~ Spółka z o.o. jednostka gospodarki uspołecznionej w Krakowie

! ZATRUDNI
■■
S □ <L księgowego, doradcę prawnego, z bogatym stażem

i □ menedżerów-organizatorów działalności usługowo-produk-
| cyjnej
S □ specjalistów obrotu towarowego
S □ akwizytorów
S □ kierowników zespołów roboczych, wraz z brygadami
X Działalność w zakresie: usługi remontowe, budowlane, kon-
S serwacyjne, produkcja odzieży, kontraktacja, skup, handel hur-
S towy mięsem, rybami, łącznie z przetwórstwem.

Proponujemy współprac^ na podstawie umów cywilno-pra-
: wnych, etatów lub ich części. Dla oddanych współpracowników

g możliwość nabycia udziału spółki.
■ Propozycję z opisem działalności, danymi personalnymi proszę
5 kierować: Kraków 65, ul. Obożna 27/2.

, Tylko u nas zrealizujesz swoje ambicje zawodowe i finan-
S sowę.

1

K-11408
.5

MIEJSKIE BIURO PROJEKTÓW W KRAKOWIE

ul. Mogilska 17

zatrudni pracowników
na stanowiskach:

□ projektantów archotektów, konstruktorów, instalacji elektry­
cznych i sanitarnych, z uprawnieniami

□ informatyka ze znajomością problematyki biur projektów
(standard JBM)

O asystentów i pomoce techniczne w/w branżach
□ weryfikatorów branży: architektonicznej, konstrukcyjnej, in­

stalacji elektrycznych i sanitarnych i kosztorysów
□ samodzielnego referenta finansowo-księgowego
□ konserwatora-elektryka
□ pracownika fizycznego

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Służb Praco­
wniczych Miejskiego Biura Projektów w Krakowie, ul. Mogil­
ska 17, pok. 207, tel. 11-90-3? wewn. 235.

K-12314



Nr 248 (12803) ECHO KRAKOWA

Z Sesji Rady Narodowej m. Krakowa

Nie będzie połowicznych zmian
w organizacji ruchu

9B

NA EKRANACH 5 telewizorów
(by z każdego miejsca sali obrad
był obraz widoczny)
wczoraj radni filmy
na kasetach wideo!
realizowane obecnie
układu komunikacyjnego i
chwycony w ciągu kilku godzin
8 grudnia ruch komunikacyjny
na ulicach wokół Rynku Gł„ na

moście Dębnickim, na Alejach
Trzech Wieszczów, ul. Warszaw­
skiej i Basztowej. Komentatorem
był inż. Z. Melanowski. Łatwiej
był0 potem dyskutować i oceniać.
Z filmu i informacji wiceprezy­
denta M. Kuliga, a także wypo­
wiedzi niektórych radnych wy­
nika, że -zdecydowanie zmniejszył
się ruch w obszarze Starego Mia­
sta, w rejonie Wawelu, na ul.
ul. Podwale, Basztowa, św. Filipa.
Zwiększył się o 22 proc, w al.
Mickiewicza, o 12 proc, w al.
Słowackiego, o 16 na ul. Pran-
doty i aż o 130 proc, na ul. War­
szawskiej. Będą więc — powie­
dział wiceprezydent M. Kulig —

wprowadzone korekty. Na pew­
no w organizacji ruchu na skrzy­
żowaniu Stradom — Krakowska
— Dietla i, ograniczy się także

. ilość pojazdów wjeżdżających do
Rynku Gł. Potrzebne są jednak
jeszcze dalsze obserwacje i ba-

oglądali
nakręcone

Zobaczyli
inwestycje

u-

WKRAK0W3E

Przed 70 laty
21 XII 1918 r.

@ [Wczoraj był] Piłsudski
w Krakowie! Naczelnik wol­
nego Państwa Polskiego!!!..
Przyjazd był dość nagły... nic
nie było w gazetach... Przed
Starostwem, gdzie udzielał
posłuchań, jak na powszedni
dzień... dość liczne tłumy...
Czekaliśmy cierpliwie, choć w

błocie,’ z oczami utkwionymi
w oknach. Od czasu do czasu

w tłumie zrywała się Rota i
inne pieśni, narodowe... cza-

sem okrzyki, na cześć Gościa.
Tłum rósł z każdą chwilą.
Wreszcie na pierwszym pię­
trze otwarto szeroko drzwi na

balkonie i między kolumnami
ukazał się On “W tOWarzy-

'

.śtwie kilku oficerów... Orkie­
stra zagrała „Jeszcze Polska
nie zginęła!”. On podchodząc-
do balasków 'pozdrawiał tłum ■
ukłonem wojskowym, przyło­
żył rękę do czapki i stał cały
czas, salutując. Po swojemu:
w prostym mundurze legiono­
wym. w czapce maciejówce...

Zapis Elżbiety
Ciechanowskiej Rkps

dania by
zmian, a

rzyszące
wyprowadzenie z centrum

których instytucji, porządkowanie
struktury handlu w Rynku i

przyległych ulicach, budowa par­
kingów samochodowych i rowe­
rowych (jest już kilkanaście lo­
kalizacji).

W dyskusji opowiadano się za

rozwagą i spokojnym zastanowie­
niem się nad zmianami. Niektó­
rzy wyrażali żal. że jednak nie
zbudowano trzeciej nitki na A1.
Trzech Wieszczów. Proponowano
tu wprowadzić iednak potrójne
szyby w oknach.

Dość zgodnie stwierdzono zni­
komy pożytek z przejazdu przez
Wisłę na stopniu Kościuszko, wo­
bec tego, że ul. Tyniecka jest nie­
przejezdna i nie odciąża ruchu
z mostu Dębnickiego. S. Dzie­
dzic, przewodniczący RDz. Śród­
mieście. a zarazem dyr. KPRD

zgłosił, że jego przedsiębiorstwo
może się podjąć w przyszłym ro­
ku przebudowy ul. Tynieckiej.

Rada, uznała za konieczne pro­
wadzenie dalszych badań i ob­
serwacji ruchu, kontrolę wyda­
nych identyfikatorów, ogranicze­
nie wjazdu do Rynku Gł., u-

sprawnienie komunikacji
rowej i zwiększenie tempa
przy przebudowie układu
mupikacyjnego.

Wczoraj powołano Radę
leczno-Gospodarczą przy RN. Ra­
dy Społeczne Szkół Wyższych
Krakowa i Komitet. Budowy O-
pery w Krakowie z Krzysztofem
Pendereckim jako przewodniczą­
cym. Rada wyraziła zgodę na u-

tworzenie przedsiębiorstwa pań­
stwowo-spółdzielczego Rozlewnia
Wody Mineralnej „Krakowian­
ka”, w której udziałowcem bę­
dzie Urząd Miasta Krakowa.

nie robić połowicznych
także działania towa-

tym zmianom jak np.
nie-

zbio-
prac

ko-

Spo-

Jutro i w piątek

Świąteczne
w „Żywcu”

KTO nie lubi sam przygotowy­
wać potraw świątecznych, piec
ciast i tortów ma szansę skorzy­
stać z oferty gastronomicznej.
Jutro i w piątek w wielu barach
i restauracjach Krakowa odby­
wać się będzie sprzedaż dań gar­
mażeryjnych oraz wyrobów cu­
kierniczych. Centralny kiermasz
garmażeryjno-cukierniczy w go­
dzinach 11—17 — z udziałem lo­
kali z niemal całego Krakowa —

odbywać się będzie w „Żywcu”
przy ul. Floriańskiej. Podobne
kiermasze przygotowują w tych
samych godzinach „Dniepr” (Kro­
wodrza), „Kryształowa” (Na Ko-

smakołyki
i nie tylko

złówce) i „Arkadia” (Nowa Hu­
ta). Kiermasze cukiernicze: w ka­
wiarni w „Jubilacie”, w „Kon-
Tiki” przy ul. Włóczków i w „Ca
pri” przy ul. Pstrowskiego. Stoi­
ska garmażeryjno-cukiernicze o-

raz sprzedaż z bonifikatą w lo­
kalach „Staropolska”, „Grodzka”
„Europa”, „Hawełka” i „Tempo”
(to w Śródmieściu) oraz w Pod
górzu w: „Wieliczance” „Wil­
dze”, „Nad Potokiem”, „Dębnic­
kim” i „Samancie”. W sobotę w

dwunastu barach mlecznych we

wszystkich dzielnicach sprzeda­
wane będą potrawy wigilijne, (ja)

„RĘKODZIELNIK ARTYSTA” to

miano, które zarządzeniem ministra

kultury i sztuki przysługuje szcze­
gólnie wyróżniającym się rękodziel­
nikom działającym w związku
„Cepelia”. Tym honorowym tytu­
łem od wczoraj szczycić się mogą
22 pinie pracujące w SRLiA im
Stanisława Wyspiańskiego w Kra­
kowie. Na naszym zdjęciu cztery
z nich, o najdłuższym stażu
i szczególnym talencie uprawniają
cym je do miana artysty, a więc
od lewej: Janina Suruło — gobe-
liniarka, z oddziału Spółdzielni w

Tarnowie, która utkała wiele go­
belinów dla wnętrz zamków Pol­
ski południowej, Zofia

— hafciarka od 29 lat

jąca się w wizerunkach

wych na sztandarach,
Markowa z 25-Ietnim stażem i Ma­
ria Filip (21 lat pracy) tkaczki ki­
limów z Woli Radziszowskiej.

(j.r.)
Fot. Jadwiga Rubiś

Darowska
specjalizu-

portreto-
Weronika

Str. 5

(Dokończenie ze str. 6)
nikańskie, ul. Stolarska 8—10 Mai.
i rys. Jacka Jędo (11—18). Galeria
Akademii, ul. Bracka 4: Wycho­
wankowie i pedagodzy ASP w Le­
gionach (11—17). Galeria Rzeźby
ZAR, ul. Bracka 13: Wyst. medali
SKOZK (11—18). Galeria STU, ul.
Bracka 4: Mai. z Limburgii (Ho­
landia) (12—18). Galeria „Forum”,
ul Mikołajska 2: Rysunek i gwasze
Zb Ważydrąg (11—18). .

c__ v i mięso bez kartek
ale po umownych cenach

W KILKU krakowskich skle­
pach pojawiło się mięso, a także
jego przetwory bez kartek, za to

po wyższych cenach. Jest to e-

fekt realizacji zarządzenia „O o-

brocie mięsem z uboju . gospo­
darczego”.
, Jak poinformowano nas

., ...... w

Wydziale Rynku Wewnętrznego
Urzędu Miasta, od sierpnia tego
roku każdy producent może za­
kupić żywiec i następnie go
przetwarzać. Oczywiście ceny
muszą być w tym przypadku u-

mowne. Wydział Rynku Wewnę­
trznego UM zachęcał -wszystkich
lllllllIIIIllUIIIIIIilllHIIIIIIIIlIIIIlll

producentów (dosłownie od mo­
mentu wejścia w życie zarządze­
nia) do podjęcia produkcji i jak
widać owe zachęty, a także na

pewno własne "interesy, Spowo­
dowały, że na krakowskim ryn­
ku pojawiło się mięso i wędli­
ny.

.Na razie sklppów mięsnych
działających na nowych zasadach
jest kilka. Przy ul. Karmelickiej,
Długiej i przy ul. Telimeny w

Prokocimiu (we własnym pawi­
lonie) prowadzi je „Igloopol”.

Przy ul. Kazimierza Wielkiego,
Senatorskiej i Limanowskiego mą
sklepy „Społem”. Prowadzą rów­
nież produkcję i sprzedaż GS-y,
ale na razie zawiesiły ją z po­
wodu świąt, a szkoda bo właś­
nie wyroby Gminnych Spółdziel­
ni są najtańsze „Społem” spro­
wadzające żywiec do produkcji
z odległych województw, musi
doliczyć koszty transportu do
ceny oferowanego towaru.

Zarówno mięso jak i przetwo­
ry są znacznie droższe niż nor­
malnie kartkowe, np. szynka ko­
sztuje 3900 zł za kilogram, Ale
chętnych jest wielu. W sklepie
przy ul. Karmelickiej ustawiły
się nawet kolejki. W jeden dzień
„poszło”
częściej
sieli się
że jest
przynajmniej było
gatunku, jak w tym przypadku.

(bog)

5 ton szynek. Coraz
pewnie będziemy mu-

przyzwyczajać do tego,
drogo. Oby to drogie

w dobrym

iiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHEłiiiiiiiiiiiniuiiiimitiitsumiiuiiiłiiiiiiuiiiiiBł

Raz-do roku
PUDEŁKO baniek porówny­

walne jest w cenie do pół litra
wódki, ten zaś do jednego dola­
ra i taka jest kalkulacja cen.

To opinia z kręgu fachowców
zajmujących się produkcją ozdób
choinkowych. Od ponad 40 lat,
w Krakowie ozdoby choinkowe,
wytwarzają dwie Spółdzielnie:
„Gospodarcza” i „Barwa”.

W pierwszej z nich ozdoby
choinkowe stanowią jedną trze­
cią produkcji, w drugiej zaled­
wie 2 procent. Bez dolarów
trudno jednak wyprodukować
bańkę. „Gospodarcza” „wsad de­
wizowy”, wypracowany zresztą
bańkami, jeszcze ma, „Barwa”
jest jego zdobyciem zaintereso­
wana. Od Trzech lat ozdoby ze

S^bBI W?344SES«iitó9»•

Spółdzielni „Gospodarczej” tra­
fiają wyłącznie na rynek krajo­
wy: milion dmuchanych ręcz­
nie i półtora miliona na automa­
tach. „Barwa” — przez Centralę
Handlu Zagranicznego Coopexin
— 56 proc, produkcji eksportuje.

Usiłowaliśmy dociec.
bańki są tak drogie?

W „Gospodarczej”
najdroższych baniek „z
kiem” — 6 sztuk o średnicy
cm kosztuje (w cenie zbytu) 3
tys. zł. Z tego 65-
koszty spółdzielni, a więc
wiec.

czemu

pudełko
bałwan-
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POD AUSPICJAMI Narodowej
Rady Kultury, ambasady CSRS
i Związku Artystów Polska Sztu­
ka Użytkowa prezentowana jest
obecnie w Nowohuckim Cen­
trum Kultury wystawa wielce
utytułowanego czeskiego ma!arza
i rzeźbiarza Vladimira Kompan-
ka. Oceniany jest jako twórca,
który dokonał syntezy ludowych
zwyczajów swej rodzinnej
nadając im współczesna
Te same motywy powracają
malarstwie, rzeźbie.
Czymś niezwykłym są drewnia­
ne zwierzątka, o które toczą się
spory czy są rzeźbami, czy tyl­
ko zabawkami, zrobionymi przez
artystę dla swej dwuletniej cór­
ki. Do tej konwencji należy re­
produkowana nrzez nas szopka.

W Galerii Plastyki wystawa
prac znanej cerąmiczki Julii
Flis. Pokazała cykl „kosmicz­
nych” kompozycji, które wykona­
ła jesienią na międzynarodowym
plenerze w Fabryce Porcelany
w Wałbrzychu. Przeciwwaga do
porcelanowych gwiezdnych ce­
ramik -jest cykl ziemskich „Wi­
rów”. w których jak zawsze da-

wsi
formę

w

grafice.

je koncert' kolorystyczny wyko­
rzystując właściwości szkliw re­
dukcyjnych będących jej war­
sztatową tajemnicą.

W Galerii „Forum” przy ul.
Mikołajskiej 2 wystawa rysun­
ków i gwaszy Zbigniewa Wy-
żydrąga. W katalogu napisał „Mo­

je malarstwo jest takie jak mo­
je życie. Jest bezustannym nie­
pokojem”. Jest to twórczość ży­
wiołowa i fascynująca, czasem

obsceniczna lecz intrygująca i mi­
mo wszystko pozostawiająca na­
dzieję. że zdarzy się coś opty­
mistycznego.

W Galerii Gołogórski-Rostwo-
rowski przy ul. Grodzkiej 58 mi­
niatury Jerzego Zimnego. Au­
tor nie ma dyplomu uczelni ar­
tystycznej lecz studia techniczne,
swą wiedzę i talent wykorzystu­
je. by tworzyć miniaturowe ka-
nelusze. ryngrafy i medaliony o-

prawne w srebrzone miedziane
blachy, które na pierwszy rzut
oka nawet znawców zwiodą,
gdyż wyglądają na prawdziwy
antyk.

Fot. Jadwiga Rubiś

NOTATNIK
DZlS O GODZINIE:
*17 — PAN, ul. Sławkowska

17 — (s. 26) Kom. Nauk Ekonom.;
dr Lesław Fijał — .Struktural­
ne uwarunkowania ' niedoborów
w budżetach państwa PRL lat
1980-ych”; o 18 — (s. 24) Kom.
Słowianoznawstwa; mgr Elżbieta
Solak — „Historia nowobułgar -

skiego przekładu Biblii”.
* 19 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/lip. — Mgr Jad­
wiga Broczkowska — „Świat an­
tyczny Grecji i Rzymu” (kolor,
przeźr.)

A POZA TYM:
* W Salonie Wystawowym

TPSP w Nowej Hucie, aleja Róż
3 — otwarta została wystawa
prac Ryszarda Geyera. Czynna
codziennie w godz. 10—17 z wyj
dni poświątecznych.

* Pałac Młodzieży
Krowoderskiej 8 —

dodatkowe zapisy na

KRAKOWSKI
gramowania dla początkujących
w języku basie (szkoły podsta­
wowe) i pascal MT-j-Turbo Pa­
scal (szkoły średnie). Zapisy w

pracowni mikroinformatyki II p.
s. 219: szkoły podstaw.: poniedz.
od 16—20, wtorki od 15—17.15;
szkoły średnie: wtorki od 18.15—
—21.15. Również przyjmowane są
zapisy do pracowni: fotograficz­
nej — (s. “205) środa, czwartek,
piątek od 15—19, elektronicznej
— (II p. s. 217) poniedz. i piąt­
ki od 15—20 i modelarstwa lot­
niczego — piątek od 15—19.

przy ul.
przyjmuje

kursy pro-

W CZWARTEK 22 XII o

godz. 18.00 Państwowy Teatr
Ludowy zaprasza na przedsta­
wienie „Betlejem polskiego”
Lucjana Rydla w reżyserii
Henryka Giżyckiego. Całko­
wity dochód z tego spektaklu
przekazany będzie ofiarom
trzęsienia ziemi w Armenii.

■70 proc, to
suro-

robocizna i narzuty. Z

kwoty 3 tys. pod postacią róż­
nych opodatkowań do skarbu
państwa trafia 972 zł. Faktycz­
nego zysku zostaje ok. 200 zł.

Wzory wymyślane są corocz­
nie w drodze konkursu wśród
pracowników. Szokuje ich, że
ich drogie bańki po jeszcze wyż­
szej cenie-handlarze sprzedają na

Kleparzu i koło Hali Targowej
usuwając jedynie firmową met­
kę.

W „Barwie” najdroższy kom­
plet, baniek, 12 sztuk o średnicy
7 cm kosztuje 1700 zł. W porów­
naniu z „Gospodarczą” jest to
tanio, ale tylko dzięki posiada­
niu zapasów: szkła, azotanu sre­
bra i opakowań. Zapasy się koń­
czą 1 już wiadomo, że przyszło­
roczne bańki będą musiały być
droższe. Godząc się na znacznie
mniejszy zysk z eksportu 10—12
proc, w imię przywilejów, jakie
daje eksport, „Barwa” nie chce
utracić kontaktów na rynkach
zagranicznych. Tak więc bańka,
to towar po prawdziwie umow­
nej cenie. Kto jej nie chce za­
płacić. może robić zabawki na

choinkę np. z kolorowych papie­
rów. fj.r.)

Fot. Jadwiga Rubiś

Pogot. MO tel. 997. Straż Pożarna
998 Tel. Ochrony Srodow 21-33-64

(7- -20) Ośr. Inf Inwalidów, ul. 1

Maja 5, tel. 22-28-11 (pon śr. 15—
17. Pomoc Drogowa PZMot., ul.

Kawiory 3. tel 37-55-75 (7—22). Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81. tel 48-00-84 (6—22).
Centrum Informacji Turystycznej,
Pawia 8. tel. 22-60-91, 22-04-71 (8—
16) Inf. <> usługach, tel 930 (codz.).

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nagłe zachoro­
wania Łazarza 14: wypadki tel. 999,
zachorowania i przewozy 22-29-99,
Rynek Podgórski 2, 66-69-99 ul Te-

,ligi 6, 55-59-99. Krowodrza ul. Ka­
zimierza Wielkiego 117 33-39-99. ul

Biiłoprądnicka 8, 34-39-99 Nowa
Huta 44-49-99. Lotnisko Balice 11-
19-99 Niepołomice 21-02-09 dla na.

Niepołomic 198, Iwanowice 99, Ska­
wina 76-14-44 dla m. Skawiny 999,
Wieliczka 78-12-89. alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI i SŁUŻBY
ZDROWIA

Chir. Kopernika 40 Chir. uraz.

Kopernika 19a. Chir. dziec. Pro-ko-
cim. Laryng. Okulist., Urolog. Wro­
cławska 1. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia, tel 22-05-11

(cała dobę). Punkt Inf. Aptecznej
tel 11-07-65 (8—15). Po godz 15 inf.
w dyżurnych aptekach Inf Toksyk.
K.pernika 28. tel. 11-99-99. Spół­
dzielczy punkt pediatr kardiolog i

chirurg, (wizyty domowe) tel 12-
20-38. 12-41-64 (8—22). Pomoc Psy­
cholog., ul, Sołtyka 9. tel 21-54-14
(10—18). Nagła pomoc lekarska le­
karzy specjalistów, tel 66-80-00 (9—
20). Domowa pomoc lekarzy spe­
cjalistów, tel. 55 -56-64 (9—-20).
Domowa pomoc medyczna Spół­
dzielni „Zdrowie” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, reha­
bilitacja, ekg, opieka), tel 11-20-51

(pon — piąt. 9—21 .30 . sob. 11—13).
Wizyty domowe lekarzy interni­
stów „Europesu”, tel. 33-90-76 (15—
21. sob., niedz. 9—14). Krak. Tow.

Świadomego" Macierzyństwa. Mło­
dzieżowa Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13, teł 22-70-08

(9--18), Poradnia dla Młodzieży
T..w Rozwoju Rodziny, ul. Dietla
90, IV p„ tel. 22-28-72 . porady psych,
seks., ginek., dermat. (piąt 15—19)
Specjalistyczna pracownia lekarska
— diagnostyka ultrasonograficzna,
ul. Sienna 14/5 (pon. piąt. 15—22,
sob. 9—14). Tel. Zaufania 33-71 -37

(1.6—22). Tel. dla Rodziców 22-02-16

(14—18). Telefon zaufania dla nar­
komanów 34-08-08 (8—19) Tel. zau­
fania w sprawie AIDS 21-38 -91
rczw. 10—12) Tel. zaufania dla osób
z problemem alkohol. 66-39-81 (16—
20). Spółdz Porad. Psycholog.-Psy-
chiatryczna, Kraków, ul Jasińskiego
34/1 tel 43-50-89 (8.30—9.30 . 19—20).
. . Śonomed” — diagnostyka USG ja­
my brzusznej, teł. 33-59-68 (pon. —

piąt 14—18). Pracownia analiz le­
karskich „Społem”, Podgórze, os.

Piaski Nowe, ul. Łużycka 55 (codz.
8—15). Diagnostyczna Pomoc Medy-
czua (ultrasonografia, pielęgniarki)
tel 66-30-00 (pon. — piąt. 11 —17).
Schronisko dla bezdomnych zwie­
rząt, ul. Wioślarska 24B. tel. 22-04-
72 Pogot. wet. małych zwierząt, tel.
12-51-90 (pon — piąt. 15—20).

Rynek Gł. 42, tel, 22-23-71, Kra­
kowska 1. tel 22-19-93 Pstrowskie­
go 94. tel. 66-69-50, os. Kozłówek —

pawilon, tel 55-51-87, Kazimierza

W'elkiego, tel. 37-44-01. os Kazimie­
rzowskie, tel. 48-59-57, Nowa Huta,
Centrum A. bl. 3, tel. 44-17-36,

GARNIZONOWY Klub Ofi­
cerski WP w Krakowie za­
prasza* na koncert świąteczny
najpopularniejszych marszów
świata, w wykonaniu krakow­
skiej reprezentacyjnej Orkie­
stry Garnizonu i 6 Pomor­
skiej Brygady Powietrzno-
Desantowej (świeżo po sukce­
sach w Warszawie), pod dy­
rekcją kpt. mgr Marka Zaj-
fryda — w środę 21 grudnia
br, o godz. 17.30 — w sali
koncertowej Klubu przy ul.
Bitwy pod Lenino 1 I p. U-

słyszymy m.in.: marsz Księ­
cia Józefa. Pierwszą Brygadę,
marsze korpusu gen. Yorcka i
pułku Sambry i Mozy. Orły
Tyrolu. Semper fidells. El Ca-
pitan i marsza Radetzkiego.
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W przedświąteczny wieczór

Pasowanie na sportowców
młodych pingpongistów

W GRUDNIOWY wieczór, w świątecznie już przystrojonej choin­
kami salce sportowej Prądniczanki miała miejsce niecodzienna ce­
remonia. W jednym rogu sali siedziała grupka pań i panów, trochę
stremowanych, trochę zaciekawionych, wpatrzonych w drzwi wej­
ściowe. Po chwili ukazał się w nich poczet niosący klubowy sztan-

dziewczynekdar, za nim wmaszerowało kilkanaścioro dzieci
1 chłopców.

Byli to najmłodsi sportowcy
Prądniczanki, członkowie nie­
dawno reaktywowanej (po dzie­
sięcioletniej przerwie) sekcji te­
nisa stołowego tego klubu. Pro­
wadził grupkę pan w eleganckim
czerwonym dresie z wielkim na

plecach napisem „Polska” — Sta­
nisław Wcisło.

Pasowaniu młodzieży na człon­
ków klubu — bo taki był cel tej
ceremonii — nadano dużą ran­
gę. Byli członkowie zarządu z

prezesem — Jerzym Hajdaszem,

W

Szczęśliwy
wypadek

UDZIAŁ Jakoba Hlaska
turnieju Masters w Nowym. Jor­
ku był jedną z największych
niespodzianek tegorocznego se­
zonu tenisowego. Jeszcze większą
furorę zrobił swoją postawą w

tych prestiżowych zawodach. Po
zwycięstwach nad Ivanem Lend-
lem, Andre Agassim i Timem
Mayotte zajął 1, miejsce w gru­
pie „Fred Perry” i bez porażki
zakwalifikował się do półfinału,
w którym uległ późniejszemu
triumfatorowi Borisowi Beckero­
wi.

Hlasek jest synem czeskich
emigrantów, którzy osiedlili się
w Szwajcarii, jego matka grała
kiedyś w piłkę ręczną, ojciec
był hokeistą. Jakob ukończył
niedawno 24 lata, a swoje uro­
dziny obchodził podczas turnieju
w Londynie w restauracji... fran­
cuskiej, pijąc z przyjaciółmi
szampana.

22 stycznia br. gdy jechał do
Nimes. do swojego coacha Geor-

gesa Deniau uległ poważnemu
wypadkowi samochodowemu Do­
piero w maju mógł powrócić na

korty, w poważnym turnieju wy­
startował w sierpniu, w Toron­
to. „Przez pierwsze dwa tygod-

. nie leczenia my tlałem, że zwa­
riuję bez tenisa. A w ogóle to

byłem dla lekarzy niezwykle
trudnym pacjentem” — powie­
dział Jakob w jednym z wywia­
dów.

Gdy tylko mógł wziąć rakietę
do ręki, przez tydzień toczył po­
jedynki z ojcem i trzynastolet­
nią siostrą Przez cały okres re­
konwalescencji dużą wagę przy­
kładał do treningu ogólnorozwo­
jowego i jak się okazało to wła­
śnie później procentowało. „Mo­
ja przewaga nad rywalami po­
legała na tym, że pod koniec se­
zonu miałem w nogach tylko 5
miesięcy gry, .oni 11 — stwier­
dził Hlasek — wypadek na po­
czątku roku dość niespodziewa­
nie pomógł mi w odniesieniu
sukcesów”. (sas)

Dziś grają
GODZ. 16 — hala Hutnika

— Hutnik — Stal Bobrek By­
tom — I liga koszykarzy;

GODZ. 18 — hala Hutnika
— Hutnik — Gwardia Wro­
cław —. I liga siatkarzy.
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Po czwartym strzale drzwi ustąpiły pod
rozpaczliwym naciskiem jego dłoni.

Wyskoczył na tylny pomost. Natychmiast
odrzucił go podmuch wiatru, który osiągnął
bez mała siłę huraganu oraz wyjątkowo
gwałtowny przechył wagonu. W ostatniej
chwili oburącz przytrzymał się poręczy.
Colt, który ściskał w prawej ręce, wyle­
ciał na pobocze, koziołkując w powietrzu.

Sierżant zdecydował się na samobójcze ry­
zyko, lecz między samobójstwem a nagłą
śmiercią z innych powodów nie ma istotnej
różnicy. Skoczył na przddni pomost wagonu ■
hamulcowego, chwycił poręcz, podciągnął się
i z tego chwilowo jeszcze bezpiecznego miejs­
ca sięgnął do klamki. Przekręcał ją, ciągnął
i pchał brutalnie oszalały ze strachu, ale jak
można się było spodziewać także i te drzwi
były zamknięte. Rozpłaszczył twarz na szy­
bie obok drzwi, zajrzał do środka wagonu i
rozszerzył oczy. Jego twarz pokryła maska

całkowitej, ostatecznej rozpaczy wynikają­
cej z wiedzy, która przyszła za późno.

Wielkie koło hamulcowe znajdowało się na

swoim miejscu, po drugiej stronie wagonu,
lecz nie trzymała go niczyja ręka. Zamiast
niego, ręka ściskała otwartą Biblię leżącą
grzbietem do góry na podłodze. Sam Deylin
także grzbietem do góry leżał obok swego
prowizorycznego posłania Między jego chu­
dymi łopatkami sterczała rękojeść noża.

Bellew odwrócił napiętą twarz i wpatrzył
się tępo w ośnieżone sosny na poboczu toru,
mijające go ze świstem z prędkością stu mil
na godzinę. Przeżegnał się, choć nie robił te­
go od dzieciństwa i strach zniknął z jego
twarzy. Zastąpiła go rezygnacja — sierżant
pogodził się z nieuchronną śmiercią.

W przedziale dziennym siedem przerażo­
nych osób w milczeniu śledziło bieg wypad­
ków. Nikt się nie odzywał, bo też nie było

PKEtECZ ZŁAMANEGO
SERCA
Alistair.

raclean

nic do powiedzenia. Podobnie jak Bellew,
także i oni — choć naturalnie całkiem ina­
czej — pogodzili się z czekającą żołnierzy
nieuchronną śmiercią.

Rozpędzone wagony były już dwie mile od
pociągu. Cudem jakimś trzymając się na

szynach, wpadły w ostatni zakręt przed mos­
tem. Widząc na co się zanosi, Marika odsko­
czyła od okna jak oparzona i ukryła twarz
w dłoniach. Wagony wyskoczyły z szyn — z

tej odległości nie było widać, czy zerwały
tor — przetoczyły się na bok i poszybowa­
ły nad przepaścią, leniwie obracając się w

powietrzu, aż wszystkie trzy, wciąż spięte ze

sobą, wróciły do pozycji pionowej, pozycji
w której roztrzaskały się o urwisko po dru­
giej stronie przełomu. Rozległ się huk przy­
pominający eksplozję arsenału. Nie ulegało że nic nie widać — a to jest najbardziej stro-

wątpliwości, że wszyscy ponieśli śmierć na

miejscu. Przez mgnienie oka, które na pozór
trwało całą wieczność, zdawało się, że spła­
szczone, zgruchotane wagony zastygły przy­
pięte do ściany kanionu, jak gdyby ćhciały
tak pozostać na zawsze. A potem statecznie,
groteskowo powoli w porównaniu z ich nie­
dawną prędkością oderwały się niechętnie od
urwiska . i runęły w niewidoczną otchłań.

Z tych, którzy wyruszyli z Resse City, po­
zostało przy życiu jedenastu przeważnie roz-

atmosfera, taka
wieczór, tę chwi-
na długo. Prezes

była podniosła
aby dzieci ten

lę zapamiętały
przypomniał początki tenisa sto­
łowego w Prądniczance, ciepło
mówił o osobie Stanisława Wci-
sły, animatora obecnego przed­
sięwzięcia, życzył młodym za­
wodniczkom i zawodnikom, by
sportowa pasja przyniosła im,
a także ich rodzicom i klubowi
jak najwięcej satysfakcji i sła­
wy. Joasia Wójcik odczytała po­
tem rotę przyrzeczenia a jej mło­
de koleżanki i koledzy z przeję­
ciem powtarzali „przyrzekamy”
obiecując wierność klubowym
barwom, rzetelne podejście do
nauki i do sportu, szlachetność w

walce.
Po przyrzeczeniu młodzi spor­

towcy otrzymali od prezesa klu­
bowe insygnia — odznaki, pro­
porczyki, także przygotowane
przez trenera, różne drobne u-

pominki — puchary, książki, pla­
katy z wizerunkami gwiazd te­
nisa stołowego, A na zakończe­
nie były pączki i oranżada. Dzie­
ci pałaszowały ze smakiem a

starsi zastanawiali się jak wspól­
nym wysiłkiem rodziców i klu­
bu zapewnić sekcji optymakie
warunki rozwoju, jak najlepiej
pokierować sportowa karierą
młodzieży.

Działo się to wszystko w daw­
nej sali zapaśniczej (którą to

sekcję z uwagi na brak amato­
rów tego sportu zlikwidowano),
przystosowanej teraz dla potrzeb
pingpongistów. Stoi tu na co

dzień 5 stołów do gry. Chętnych
do odbijania' piłeczki nie braku­
je nigdy. Młodzież ciągnie tu z

całej okolicy, niektórzy nawet
z Nowej Huty. Sława Stanisła­
wa Wcisły, wychowawcy wielu
pokoleń pingpongistów nie słab­
nie. Pan Stanisław, człowiek rzut­
ki. pełen pomysłów, entuzjazmu
umie przekonywać o swych ra­
cjach. zyskiwać sprzymierzeńców.
iiiiHiniinmiiiiiiimiiiimininiir

/PRZEKŁAD! .GRAŻYNA I ROBERT GINALSCY

Podobnie jest i dziś w Prądni-
czance, której działacze z du­
żym zaangażowaniem włączyli
się w proces reaktywowania i bu­
dowy silnej sekcji. Zwłaszcza' że

widzą, iż praca tu rzetelna, do­
bra, ukierunkowana na jnłodzież.

W wielu klubach, w wielu sek­
cjach rozlegają się narzekania
na brak społecznych działaczy.
Tu jest ich wielu. Część dlatego,
że ma w sekcji swoje dzieci,
część bo ceni Wcisłę, a część bo
po prostu lubi tenis stołowy. Jak,
d!a przykładu, kierownik sekcji
Adam Dudek, jak Jan Małota,
który kieruje drugim zespołem,
a przy okazji, pomaga w pracy
szkoleniowej głównemu trenero­
wi.

Muszę przyznać, że gdy
patrzyłem na tę ceremonię,
przejęte miny dzieci, gdy
chałem tego co mówili, oficjal­
nie i pomiędzy sobą, ludzie ze­
brani w sali przy ul, św. An­
drzeja Boboli w ten grudniowy
wieczór, serce rosło. Tyle było
w tym entuzjazmu, dobrej wo­
li, ochoty do sportu, że chciało-
by się aby ten wieczór trwał
i trwał.

Czy Prądniczanka wpisze swą
sekcję tenisa stołowego w kroni­
ki polskiego sportu złotymi zgło­
skami trudno dziś wyrokować.
Tak wiele przecież elementów
składa się na sportowe sukcesy.

JERZY LANGIER

tak
na

słu-

Twarze sportu

Adam Lechna
ADAM LECHNA ma zaledwie 18 lat i jest... najstarszym zawodni­

kiem „Krakowianki”. Do sportu trafił bardzo wcześnie, jako 6-letnie
dziecko. Początkowo równolegle zajmował się tenisem i łyżwiarstwem
figurowym Na lodzie czuł się jednak pewniej, robił szybsze postępy,
wybrał więc ostatecznie tę dyscyplinę. Dziś nie żałuje decyzji, choć
na pierwszy znaczący sukces musiał czekać bardzo długo, bo aż 9 lat.
Był nim brązowy medal mistrzostw Polski seniorów, wywalczony
w ubiegłym roku w Gdańsku. Wcześniej trzykrotnie startował w fi­
nałach Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży, najlepiej wypadając w

1981 roku w Nowym Targu, kiedy zajął piąte miejsce. Adam jest
solistą, ale próbował swych sił także w konkurencji par sportowych,
w duecie z Marzeną Pałamarz. Razem trenowali tylko 1,5 miesiąca
i podczas spartakiady w 1984 roku wywalczyli ósmą lokatę.

Tegoroczny sezon dla najlepszego krakowskie­
go łyżwiarza figurowego zaczął się bardzo pe­
chowo. W sierpniu, na obozie w Rabce, doznał
kontuzji łąkotki. Jego dalsza kariera stanęła
pod znakiem zapytania. Na szczęście uraz oka­
zał się mniej groźny niż się to początkowo wy­
dawało i w połowie pździernika wznowił tre­
ningi. Na styczniowe mistrzostwa Polski „jednak
nie pojedzie, ma zbyt duże zaległości, nie star­
tował jeszcze w żadnych poważnych zawodach.

18 lat w przypadku łyżwiarza figurowego
to wiek prawie emerytalny, a 10 lat spędzone
na tafli to szmat czasu. Adam, odczuwa już
pewien przesyt i zmęczenie. Chciałby pojeździć
jeszcze rok, dwa, a później spróbować dostać
się do słynnej amerykańskiej rewii „Holiday
Inn”, tej samej, w której występuje Katarina
Witt. Oczywiście zda-je sobie sprawę, że nikt nie
powierzy mu roli gwiazdy, ale w układach zbio­
rowych powinien sobie dać radę. W ubiegłym
roku kilka razy udało mu się przecież skoczyć
potrójnego „too-loopa”, przymierza się do wy­
konania potrójnego „lutza”.

Adam Lechna łączy swą przyszłość z łyżwiar­
stwem, ale. wcześniej musi skończyć szkołę. O-
becnie jest uczniem trzeciej klasy XIII Liceum
Ogólnokształcącego. W wolnych chwilach naj­
bardziej lubi grać w tenisa, słuchać muzyki e-

lektronicznej. Po ojcu odziedziczył pasję zbie­
rania znaczków, sporo czasu poświęca niemie­
ckiemu wilczurowi imieniem „Nuki”. (pp)

Fot. Jadwiga Rubiś

trzęsionych ludzi. Wszyscy zgromadzili się
wokół tylnego pomostu drugiego wagonu z

końmi — czyli teraz już praktycznie na koń­
cu pociągu — i przyglądali się uważnie łań­
cuchom sprzęgającym. Wolny ich koniec jesz­
cze niedawno połączony był sworzniami z.

płytą przyśrubowaną do poprzedniej ścianki
pierwszego wagonu wiozącego żołnierzy.
Trzy z czterech potężnych sworzni wciąż
jeszcze tkwiły luźno w płycie. Claremont o-

glądał je z niedowierzaniem.
— Ale jak, mogło do tego dojść?! — wy­

krzykiwał — Spójrzcie na wielkość tych
sworzni!

— Nie mam zamiaru schodzić do kanionu,
żeby to zbadać, zwłaszcza że wszystko i tak
jest kompletnie pogruchotane, ale chętnie
rzuciłbym okiem na drewno, do którego te
sworznie były przybite — rzeki 0’Brien.

— Ale zdawało mi się, że słyszę wybuch...
— Albo tęzask pękającej grubszej belki —

podpowiedział Deakin.
— Oczywiście. — Pułkownik upuścił na

ziemię łańcuchy i płytę. — Oczywiście. Na

pewno tak było. Ale dlaczego... Banlon. to

wy jesteście maszynistą. A właściwie jedy­
nym kolejarzem, jaki nam został.

— Nie mam pojęcia, jak Boga kocham. Mo-
żec zbutwiało drewno — czasami butwieje tak,

my podjazd w całych górach. Tak się tylko
domyślam. Natomiast zupełnie nie rozumiem,
dlaczego Devlin nic nie zrobił.

— Tego się chyba nigdy nie dowiemy. Co
się stało, to się nie odstanie. Teraz musimy
przede wszystkim połączyć się z Reesa City
albo z Ogden... żeby natychmiast przysłali
nam posiłki na miejsce tych biedaków. Panie
świeć nad ich duszami!

(Ciąg dalszy nastąpi) (30)

Menu

ROLADA * kurcząt, sos

cumberland, pieczywo, ma­
sło, krem z selera z groszkiem
ptysiowym, filet wieprzowy z

pieczarkami, frytki garni, lody
cocktailowe, kawa po włosku,
pepsi cola, woda mineralna.

Spostrzeżenia

boeuf strogonow, tort orzecho­
wy — oto menu serwowane

uczestnikom uroczystości za­
kończenia sezonu w sportach
samochodowych, urządzonej w

ubiegłą sobotę w motelu
„Wanda” przez Polski Związek
Motorowy i Automobilklub
Krakowski. (tek)

TELEGRAFICZNIE
OŚWIĘCIM. W meczu hokejo­

wym Polska pokonała Austrię
7:1.

MOSKWA. W dalszym ciągu
hokejowego turnieju o puchar Iz-
wiestii Czechosłowacja wygrała z

Kanadą 4:2 a ZSRR ze Szwecją
3:0.

WARSZAWA. W ostatnim dniu
mistrzostw Polski w łyżwiar­
stwie szybkim wyścig pań na 5
km wygrała Erwina Ryś-Ferens
(Marymont) a na 10 km panów
Andrzej Jóźwik (Pilica Toma­
szów).

COURMAYEUR. Slalom spe­
cjalny zaliczany do klasyfikacji
Pucharu Świata wygrała Vreni
Schneider ze Szwajcarii o jedną
setną sekundy przed Blancą Fer-
nandez-Ochoa z Hiszpanii.

WARSZAWA. W towarzyskim
meczu hokejowym reprezentacja
Polski juniorów do 18 lat prze­
grała z juniorami Białorusi 3:6.

Słowackiego — niecz. Stary Teatr
im. H. Modrzejewskiej 19 Wiosna
narodów w cichym zakątku. Scena
przy ul. Sławkowskiej 14 19.30
Strategia dla dwóch "szynek. Kame­
ralny 16.30 Don Juan (abonamenty
nieważne). Bagatela — Mała Scena
20 Wysocki — ze śmiercią na ty
Ludowy 18 Betlejem polskie. Ma­
szkaron — Scena Studio (ul. Boh

Stalingradu 21) 17, 19 Masz ochotę
na miłość. STU (al. Krasińskiego
16) 19.15 Kolacja na cztery ręce.

KINA
Kijów — niecz. Uciecha 15.45 Sław­

na jak Sarajewo (poi. 1. 15) 18,
20.15 Harry Angel (USA 1. 18)
Warszawa 15.45 Nieoczekiwana
zmiana miejsc (USA l. 15). 18 Gli­
niarz z Beverly Hills, cz. I (USA 1.
18) 20.15 F/X (USA 1. 18). Wolność
15.45 Kogel mogel (poi. 1. 12): 18
Krótki film o miłości (poi. 1. 15);
20.00 Krótki film o zabijaniu (poi.
1. 18). Iluzjon — Związkowiec (ul.
Grzegórzecka) 15.45, 18, 20.15 Trans-
american ekspres (USA 1. 15).
Wanda 16 Krótkie spięcie (USA
1 12). 18 Rajski ptak (poi. 1. 15),
20.’5 Czułe słówka (USA 1. 15)
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.30 Pira­
ci (fr.-tunez. 1. 12); 17.45 Zdrada i
zemsta (chiń. 1. 15); 19.45 Toot-
sie (USA 1. 15 — pożegn. z filmem)
Świt (os. Teatralne) 15.45 Klątwa
Doliny Węży (poi. 1. 12), 17.45 Dzie­
ci gorszego Boga (USA 1.
151 20 Gliniarz z Beverly Hills. cz.

I ,USA 1. 18). Światowid (os. Na

Skarpie) — niecz. Mikro (ul. Dzier­
żyńskiego) 15.45, 18, 20 DKF. Kul­
tura (Rynek Główny 27) 14, 16, 18,
20 Nieoczekiwana zmiana miejsc
(USA 1. 15). Sfinks (ul. Majakow­
skiego) 15.45 Zabij mnie glino (poi.
1. 18); 18, 20.15 DKF: Pokaz spe­
cjalny: Hanussen. Pasaż (Pasaż Bie­
laka) 15, 17, 19 Kaczor Howard
(USA 1. 15).

Program I

15.15 Program dnia. DT — Wia­
domości

15.20 Relacja z obrad X Plenum
KC PZPR

15.55 Losowanie Express i Super
Lotka

'605 W świecie ciszy — program
dla niesłyszących

16.25 Scena TDC
16.50 Dla dzieci: Wyprawy prof.

Ciekawskiego
17.15 Teleexpress
17.30 Relacja z obrad X Plenum

KC PZPR
18.00 Telewizyjny Informator Wy­

dawniczy
18.20 Dawniej niż wczoraj: Ar­

chiwum XX wieku
13.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 10 minut
19.10 Teraz — tyg. gospodarczy
19.30 Dziennik telewizyjny

20.15 „Sami dla siebie” — film
fab prod. polskiej. Reż. Startisław
Jędryka

Opowieść o rozczarowaniach 9-
letniego chłopca, wychowanka do­
mu dziecka

21.50 Studio sport: Puchar Euro­
py w koszykówce mężczyzn, CSK
Mcskwa — Barcelona

22.25 Klub międzynarodowy
23.00 DT -ł- Komentarze

Program II

17.30 Wiem wszystko — teletur­
niej

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Tuszyn ’88 — rep. Jadwigi

Wileńskiej
19.00 Magazyn „102”
19 30 Wiesbaden — partnerskie

miasto
20.00 Studio sport: Turniej Iz-

wiestii w hokeju na lodzie, ZSRR
- CSRS

20.50 Klub wydawców
21.00 Kościół wszystkich Ormian

~ reportaż Ryszarda Bojki
21.30' Panorama dnia
21.45 Telewizja nocą
22.30 Komentarz dnia

RAI) IO
Program I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.00 Relacja z obrad X Plenum

KC PZPR. 14.05—16.00 Magazyn
Muzyczny „Rytm”. 16, 18, 19 Re­
lacje z obrad X Plenum KC PZPR.
16.05 Muzyka i aktualności. 17.00 Z
koncertów i festiwali. 17.30 Radio
Artel przedstawia. 17.50 Kto tak
pięknie gra. 18.30 Piosenki trochę
zapomniane. 19.30 Radio dzieciom.
Zaręczyny ze smokiem. 20.07 Na

marginesie wydarzeń. 20.10 Kom.
Tct. Sport. 20.15 Koncert życzeń.
20.45 Baśnie niderlandzkie. 21.00
Komunikaty. 21.05 Kronika sport.
21.30 Sprawozdanie z obrad X Ple-

aum KO PZPR. 22.05 Religie I wie­
rzenia. 22.15 Encyklopedia wielkich
głosów. 23.15 Panorama świata.

Program II

15.00 Album operowy. 15.30 Pio­
senki z Francji i Włoch. 16—17.15
Kraków na antenie. Co niesie dzień
— wyd. popołudniowe. 17.15 Dzieła,
style, epoki. 18.15 B. W. Tuchman
— „Telegram Zimmermanna” —

ode. 18.30 Klub stereo. 19.30 Wie­
czór w filharmonii: Transmisja 8
Centrum Kongresowego w Budape­
szcie. 20.45 Wieczorne refleksje.
20.50 Miniatura literacka. 21.00 Wie­
czór w filharmonii (II). 21.55 Mi­
niatura literacka. 22.00 Od ragti­
me^ do swinga. 22.10 Wieczór w

filharmonii (III). 23.00 Książki pod
choinkę. 23.35 Słuchajmy razem.

0.35 Głosy, instrumenty, nastroje,
Program III

15.05 Rock z prądem. 15.40 Her*
oatka przy samowarze. 16—19 Za­
praszamy do Trójki. 19 Codz. poW.
w wyd. dźwięk.: S. Żeromski -»

„Przedwiośnie”. 19.30 Złote lata

swinga. 19.50 Nadżib Mahfuz —

„Opowieści starego Kairu”. 20 Mi-
ni-max. 20.45 Klub Trójki. 21 Trzy
kwadranse jazzu. 21.45 Klub Trój­
ki. 22.15 W kręgu ballady. 22.45
Sztuka przekładu: Jan Pilar. 23
Opera tygodnia: G. Puccini — „Cy­
ganeria”. 23.15 Miniatura poetyc­
ka. 23.50 John Sladek — „Roderyk
— czyli edukacja młodej maszyny”.

Program IV

13.00—16.20 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 16.20 Współczesne par­
tytury. 17.10 Jęz. polski kl. III lic.
17.40 W ludowych rytmach. 17.50
Widnokrąg. 18.20 Piosenki radziec­
kie. 18.30 Język rosyjski. 18.50 Stu­
dio ekspertów. 19.35 Lektury Czwór­
ki. 19.45 Piosenki. 20.10 Gra o

przyszłość. 20.25 Liryka nutami za­
pisana. 20.50 Idee i rzeczywistość.
22.00 Wieczór muzyki i myśli. 23.35
Słownik Higieny Psychicznej. 23.50
Na dobranoc śpiewa — A. Quinn.

WYSTAWY
Wawel — komnaty (śr. 12—17.

czw. 10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(10—15). Muzeum Katedralne (10—
15). Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, PZPR
— Dzień Pierwszy — Geneza (śr.
9-17, czw. 9—16 wst. wol.), ul.
Królowej Jadwigi 41: Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej, Lenin a niepodległość
Polski (9—15), w Poroninie (8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu (9—
16 wst. wol.). Muzeum Historyczne
— Oddziały: św. Jana 12: Militaria
i zegary (śr. 11—18, czw. 9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (9—15).
Franciszkańska 4: Szopki krakow­
skie (9—17). Gołębia 4: Oficyna in­
troligatorska R. Jahody (czynna po
zgłoszeniu tel. 22-53-98). Muzeum

Judaistyczne, Szeroka 24 (9—15).
Muzeum Narodowe — Oddziały
Sukiennice: Wyst. z okazji Dni Flo­
rencji w Krakowie (śr. 10—15.30
czw. 12—17.30 wst. wol ). Szołay-
skich, pl. Szczepański 9: Galeria
pols. sztuki do 1764 r. (śr. 10—15.30,
czw niecz.). Czartoryskich, św. Jana
19: Wyst. „Książę Józef Poniatow­
ski” (śr. czw. niecz.). Muzeum Stani­
sława Wyspiańskiego, ul. Kanonicza 9
(śr. 10—15, czw. 12—17). Archeolo­
giczne, Poselską 3: Starożytność 1
średn. Małopolski, Pradzieje N.

Huty, Mumie egip. w świetle pro­
mieni X, Wał Hadriana — fortyfi­
kacje rzymskie w Wielk. Brytanii
(śr. niecz., czw. 14—18 wst. wol.).
Przyrodnicze, Sławkowska 17 (10—
131 Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: Mai. pt. „La CadavrS
Repris" (11—19). Pałac Sztuki, pl,
Szczepański 4: Do Ciebie Polsko
(10—17). Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
15 (10—17). Międzynarod. Salon Fo­
tografii, Rynek Gł. 17: Venus ’88
cz. II (9—21). Kopalnia Soli, Wie­
liczka (niecz.). Zamek Żupny, Wie­
liczka: Kopalnia wielicka w daw­
nych wiekach (8.30—14.30). Muzeum

Starego Teatru, Jagiellońska 1:
Świat teatru Karola Wojtyły (11—
13). Ośrodek Teatru Cricot 2, Ka­
nonicza 5 (11—14). KDK, Rynek Gł.
27- Galeria „Pod Baranami”: Mai.
i rys. T. Łukasiewicza: Galeria 2:
Postać Anioła — wyst. rzeźby lu­
dowej (14—18). KMPiK, pl. Cen­
tralny: Ku niepodległej (10—18).
Salon Wystawowy, al. Róż 3: Wyst.
mai. i ceramiki (10—17). NCK, Ga­
leria, pl. Centralny: Mai. i graf.
Vladimira Kompanka (11—18). SOK,
Mikołajska 2: Mai. Magdaleny Wy-
zykowskiej (12—18). Galeria „Pryz­
mat”, Łobzowska 3: Mai. J. Aniśe-
rowicza (13—18). Galeria, ul. Flo­
riańska 34 (11—19). Galeria Foto­
grafia — Video, Solskiego 24 (11—
18). Galeria „Inny Świat”, Floriań­

ska 37: Grafika Grzegorza Mazur­
ka (11—18). Galeria Desy, św. Ja­
na 3: Monograficzna wystawa prof.
Stefana Gałkowskiego (11—18). Ga­
leria Plakatu, Desa, ul. Stolarska
8-10 (11—18). Galeria Desy „Pawi-
lou 2”, ul. Stolarska 17: Współcze­
sne mai. poi (11—18). Galeria „Pla­
styka”, pl. Szczepański 5:’ Prace
ceramiczne Julii Flis (11—19). Ga­
leria „B”, ul. Solskiego 21: Graf, i

rys. (11—18). Galeria Kramy Dorni*
(Dokończenie na str. 5)


